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A WIĘC Wlost wygrali drużynowo pierwszy etap IX Wyści­
gu Pokoju zajmując trzy pierwsze miejsca indywidualnie.

Zwycięzca I etapu Bruni (Wiochy)
Fol. E. Warmiński

Rozmawiamy

z trzema muszkieterami
w niebieskich koszulkach

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Cena 50 gr.

1. BRUNI 2. CESTARI 3. GUGLIELMONI

Potrójny sukces Włochów
na mecie pierwszego etapu

Rozpoczęła się wspaniała walka
najlepszych kolarzy

amatorów Europy
•Tuż w pierwszym dniu Wyścigu, zgodnie zresztą z przewidywa­
niami wielu fachowców, rodacy Coppicgo pokazali wielką kla­
sę i stali, się jednymi z głównych faworytów naszej imprezy. 
Fakt, że Bruni, Cestari I Guglielmoni pierwsi przejechali w śro­
dę linię mety nie przesądza oczywiście jeszcze losu Wyścigu. 
Zaraz za nimi zameldowało się na mecie kilkudziesięciu kolarzy. 
Chyba jednak na pewno wśród tych, którzy walczyć będą o lau- 
ry zwycięskie nic zabraknie kolarzy włoskich. Włosi od pierw­
szego momentu okazali się groźni, doskonale wytrenowani, bar-
dzo szybcy, umiejący świetnie

Na dobrą sprawę, poza włoską 
efektowną uwerturą, nic szcze­
gólnego i nowego nic da się 
na podstawie I etapu, o dal­
szym przebiegu walki na trasie 
Warszawa — Berlin — Praga 
powiedzieć. Nic mogło być 
zresztą inaczej na krótkiej i 
płaskiej trasie 11(1 km.

Może tylko to, że stawka jest

rozgrywać taktycznie wyścig.

Świadczy o tym wysoka prze­
ciętna szybkość 41,5 km na go­
dzinę utrzymana co prawda na 
trasie niezbyt długiej, ale jed­
nak przez grupę ok. 50 kolarzy.

Co z Polakami? Nieefektowne 
dziewiąte miejsce w klasyfikacji 
drużynowej I 18 Królaka w kla-

powitało uczestników
IX Wyścigu Pokoju

„TrybunyLudu”

„Neues Deutschland”
i „Rudeho Prava”

AJWIĘKSZA amatorska Impreza kolarska na świecie — 
IX Wyścig Pokoju organizowany przez redakcje „Trybuny 

Ludu", „Neues. Deutschland" i „Rudeho Prava" rozpoczął się 
w środę 2 maja w Warszawie. Na trasę Warszawa — Berlin —- 
Praga wyruszyło 141 kolarzy z 23 krajów, , aby w szlachetnej 
rywalizacji sportowej walczyć, o miano najlepszego zawodnika 
i najlepszej drużyny. Uroczystość rozpoczęcia tćj wielkiej'

N

imprezy zgromadziła na Stadionie Dziesięciolecia prawie 90 tys. 
widzów.

W loży honorowej miejsca 
zajęli: Przewodniczący Rady 
Państwa — A. Zawadzki, Pre­
zes Raiły. Ministrów-77 J. Cy­
rankiewicz, I zastępca Prezesa 
Rady tlilinistrów — Z. Nowak, 
wiceprezesi Rady Ministrów —
kr/Jóźwiak-Wiłold, T. Gedc, S.

Jędrychowskl. 1 St. Łapot, prze­
wodniczący CRZZ — W. Kló- 
siewicz, I sekretarz KW PZPR 
— . St. Staszewski i WKW 
PZPR S. Pawlak, przewodni­
czący GKKF — Wl. Reczćk, 
wiceminister Obrony Narodo­
wej— gen. armii St. Popław­
ski,/

W czasie, imprez poprzedzają­
cych, zakończenie I etapu przy­
byli i zajęli niiejsca w loży ho­
norowej: I Sekretarz KC PZPR 
E. Ochab oraz, sekretarze KĆ 
PZPR — J. Albrecht i li. Gie-

tvm r^zrm ledtuih

pr/Alnia hm metę

bardzo silna
T RUDNO .na .ogól .wyzbyć się 
* mielą zążeiiówanin, kiedy u 
poil-rrliiln po zakończeniu e 
pmłeho.lz.r się ,<lo zwycięzcy po 
"lail. Wyczerpanie odbijające

wyrównana.

n*>.

mety I etapu

— Ute przypuszczałem, że tem­
po będzie tale szybkie. Jechaliśmy 
chyba ponad 40 l<m qoclz. przez ca­
ły czas. Szkoda, że to taka krótka 
trasa — my |este:my przyzwycza­
jeni do dłuższych etapów I omal, 
i. nie za pożno zdecydowaliśmy 
•ię na decydujący atak.

Cestari. mający w zwycięstwie 
Ule mniejszy mmiai niż Bruni. wyj- 
mule Z kieszeni Z (leśną grzebyk I tli tnc-io.-n .-   . ’ °    

— Gdyby nie pewność, te .War- 
nws Jest stnlicą Polski — n>oż- 
ha byłoby pomyśleć, że to Jakieś 
wlotidr miasto. Przecież przez cala 

ludzie, nawet dzieci, luzy- 
0,11 |ai< szalem: „Eviva Italia!". 
Jaka srlmda. że po wezoralszej 
niedyspozycji t,ie moqlem Iść na 
Potny ąaz w tym wspaniałym eta­
pie,

cesią czarna czupr
- «. mi iin i/.i u hm 11 (। u j| p । j । k 1111 si Ul'
siada n |. mrunku swego mistrza 
Fcnietticgo i czeka, co on powie 
Pinimi nie mówi nic — bierze u 
‘'njM-ia l eniaminiH drużyny I pow. 
1171^ bc»»e Furkmi wpada

doskunHlct
— Jestem szczęśliwy, że nasz

E. C.

Chwicndacz (z. lewej) I Kowalski po przejechaniu 
odpoczywają na stadionie

E. Warmiński

(Mzimczenie
działaczy
I spsrtmśw
7 OKAZJI Świnia 

Prezes Raly
rn"' ,1 
"niosek

Cyrankiewicz,

1 Ma.ia, 
'Minist-

przewodniczącego 
lv Pęczka nadał t.vtn-

l‘Usłużonych Działaczy Kul- 
'ńy rizyCznej j tytuły Zaslu- 

UMh Mistrzów Sportu.

mali-K"'tUry 1
Dziala-

t,',*’r',l°t-TIOWSKI — sekre-
T3, K ,llv Równej ?,s •
•a acz sekcji gimnastyki,

Stal.

S'K — działacz
SPo" c,5koallctyki 1 komisji

syfikacji 
wzbudziło 
ciwic nie 
symizmu.

indywidualnej nie 
zachwytów’, ale wlaś- 
ma podstaw do pe- 
Wystarczy spojrzeć,

na różnicę czasów, aby przeko­
nać się, że w dalszych etapach 
wszelkie zmiany są możliwe, że 
sprawa jest całkowicie otwarta. 
Odlegle miejsce szóstego Pola­
ka, Wiśniewskiego tłumaczy u- 
padek tego zawodnika na Moście 
Poniatowskiego.

Ogólny widok Stadionu Dziesięciolecia podczas uroczystości

wszystkim nieprzerwane szpa­
lery publiczności na całej tra­
sie, na pewno zdopingują koia-

IV każdym razie nie ma mo- •»” zaciętej 
wv o łatwej przeprawie — co I walki, 
najmniej 111 zespołów reprezen-1 Podkreślone w 

. . , , niach redaktora
tuje najwyższą klasę i kandy du-1 Lu<iu" Romana Wcr-

fla i prezesa UCI pana Achille­
sa Joinard walory Wyścigu jego 
głęboka treść, jego wysoki po­
ziom sportowy, jego popularność 
1 jego przyjacielska atmosfera 
znalazły od pierwszego dnia 
pełne potwierdzenie w faktach 
i wydarzeniach, które mieliśmy 
okazję zaobserwować, (est)

je do pierwszeństwa. Końcowe I 
pozycje klasyfikacji drużynowej 
wvjasnily nieco sytuację co do 
drużyn słabszych. Wśród nłch 
zaskakuje pozyója Danii, którą 
typowaliśmy przed Wyścigiem 
wyżej.

Ogromne zainteresowanie Im­
prezą „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „Rudeho Prava ’, 
klorrgo wyrazem był nie tyl­
ko komplet widzów na Stadio­
nie Dziesięciolecia, ale przede

NASTĘPNY

„Przegląda

W loży zasiedli również 
Ambasador CSR w Polsce — K. 
Vojacek, Ambasador NRD w 
Polsce — St. Heymann. oraż 
honorowy gość Wyścigu, prze- 
wpdniczący Międzynarodowej 
Federacji Kolarskiej — A. Joi- 
nard (Francja).

Na stadionie obecni są także 
szefowie i członkowie przedstą-
wieielstw dyplomatycznych
akredytowani ^v Warszawie.
’’Na stadion udekormvany fla­

gami państic uczestniczących w 
•Wyścigu .wkroczyły 24 drużyny 
w; kolejności ; listy ;• sląrtoyycj. 
'/ [Otivarda ; IX: Wyścigu Poko­
ju‘dokona! redaktor naczelny. 
„Trybuny Ludu" R. Wcrfc.l 
(przemówienie poda jemy osoh- 
no). .Następnie przemówienie 
powitalne .wygłosił honorotv.v 
gość Komitetu Organizacyjne­
go Wyścigu, przewodniczący 
UCI — ' A. - Joinard. (przemó­
wienie podajeińy osobno).

O godz. 13,10 starter 
wy I etapu Ambasador 
Słowacji w Polsce K. 
przeciął wstęgę I 2ł 
tło przejechaniu rundy

honoro- 
Czecho- 
Vojacek

Wyścigu Pokojuotwarcia IX

i ambitnej

przcmówic- 
naczclnego

honoro*

w towarzystwie masażysty okrzyka-mety. Bruni 1 - Ccstarl

u każę się
w sobotę
□ maja

Sportowego

kolumny najmłod- 
adeptów

■<

Jeszcze jeden Włoch zbliza się do 
mi zachęcają go do szybszej jazdy

Fot. E. Warmiński

Meldunki z zagranicy

p° 1 oń SKWmrS»-* «i”» 

50-tvs eczny iłom, a po godz. 10. sprzed hono­
rowej trybuny, na której zasiedli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR i delegacje 

~ grań'czne — ruszyły poczty sztandarowe l-ma-

piłkarskich, tenisowych i szermierczych, którzy 
ze sprzętem w ręku poważnie kroczyli obok 
swych starszych kolegów sportowców różnych 
zrzeszeń. Atrakcją kolumny, sportowej były 
wozy propagandowe — Wyścigu Pokoju z ko­
larzem jeżdżącym na rowerze na rolkach, ze 
sportowcami, symbolizującymi przygotowania 
do Olimpiady w Melbourne oraz platforma, na 
której gimnastyczki Kolejarza dawały pokaz 
efektownych ćwiczeń akrobatycznych. Ale chy-

d7h';L'KS SZTAM trener
U7-ialwx sekcji boksu,
dzhb,R1'N SIENKIEWICZ ■

sekcji lekkoatletyki, I jowe.; dcfiledy. , . „vnp
nr, i8;01- HOFFMAN — tre- I Nać1 maszerującym tłumem falowały barw . 

r ,cliknauetyczny. j pęki kwiatów, chorągiewki, proporce, kolorowe
SD«r^L?,asl11^01^ Mislrza I bap'oiwz^

n-* k0 !Cl1 kvl'.m"a SP"tOdńfilady i ba^i-dgwet^ k0’
Budowlani (Gilań.ki °lha [stanowiła ostatnią, zamykającą częsc d>flaaj- _____ Wvście Pokoju. Gdy

"•renenu T8
“al ją i, L^ia^en tłoko- kroczyli z h n’o-czcrwonymi flagami — mls“- J j f ... j koiarze, przyszli zwycięzcy 
ey Bituv‘‘tn,iV Pr«"oanlczą- ! Europy w boksie, Pietrzykowski i znany za- , m v

Wl. Recżek. I paśnik’Sosnowski. Gorącymi oklaskami witano | Wy K

larzom. reprezentantom na Wyścig Pokoju. Gdy

BELGRAD MlędWPaóstwoTr i wg tabelę 10 najlepszych wyników 
amatorski ' mecz ’ bokserski Frań- Wygląd ona obecnie
cja '. - Jugosław ia zakończ; ł się I następująco, 
wynikiem 10:10..

FLORENCJA Pierwsza rakieta j 
tenisowa Europy. Szwed - Das idson ; 62.70 
pokona! w. finale turnieju f icnisn- j £2.36

55.35 Kriwonosow, ZSRR
61.41 Samoswiętow, ZSRR

193*5

we co ■'Florencji' Ayala; (Chile) I fiI^g

Nienaszów, ZSRR 
Connolly, USA 
Nikulin, ZSRR 
Slrandli, Nonvcgla 
Redkin, ZSRTl

Trzej najlepsi kolarze na mecie pierwszego etapu: Bruni, Ces- ।
tarł i Giiglielmohi pozdrawiają polskich entuzjastów kolarstwa, 

którzy ich, tak serdecznie’ przyjęli w Warszawie

BERLIN .W . najbliższą' niedzielę 
bokserskie . reprezentacje/ NRF I 
Finlandii rozegrają w Wuerzburffu 
9 z kolei mecz międzypaństwowy. 
Niemcy wygrali- dotychczas 6 
spotkań, raz -zremisowali i raz 
(w 1955 r.l -przegrali.

MOSKWA. Rewelacyjne wyniki 
przyniósł pobyt radzieckich mlo 
ciarzy w Nalczfkti. Podczas or­
ganizowanych tam zawodów aż 7 
zawodników zdołało, przekroczyć 
granicą 60 m; uważaną jeszcze nie­
dawno za niezwykle trudna do 
przekroczenia. ; . Oprócz rekordu 
świata -Kriwonosowa '•— 66.85 —
wielką- niespodzianką byl wynik 
64.41 Samoswietowa. który w tym 
sezonie zrobił, największe postępy 
z grupy radzieckich , jnłociarzy. 
Poza tą dwójką 60 ni przekroczyli 
jeszcze: Nikulin — 62.78. Redkin — 
6L59, Jegorow. — 61.55. Tkaczew — 
61».99. Krasnow — 60.58.

.Wyniki uzyskane w Nalcziku 
, | gruntownie 'zmieniły. dolycpczaso-

I 61.55 Jegorow, ZSRR 
«1.48 Csermak. Wągry

! 61.43 Maca, CSR

PRAGA. Podczas zawodów

1955

1953

lek-
koatletycznych w Krnovle, zawod­
nik czechosłowacki Skronta usta­
nowił dwa rekordy świata w cho­
dzie: 50 km — 4:26:05.2 (stary rekord 
należał do Węgra Somogyi 4:36:21.6): 
.70 mil — 4:16:14.0 (siary rekord 
•Węgra Roki — 4:23:10,5).

PRAGA. W poniedziałek odbyły 
się w Gotlvaldowie mistrzostwa 
CSR w biegu na przełaj. Duża nie­
spodzianką było zwycięstwo Koub- 
kaz który zdołał wyprzedzić na me­
cie Zaiopka. Czas zwycięzcy '■ — 
34:10.4, 2. Zatopek 34:15,2, .7. Tomis
metrów.

PARYŻ.

Trasa wynosiła ok. 10. tys.

Na zawodach w Folir-
chambault Macquet pobił rekord 

■Francji w rzucie oszczepem, osią­
gając 73,45, '
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IX WYŚCIG POKOJU RUSZYŁ
Przemówienie

redaktora naczelnego „Trybuny Ludu”
Romana Werfla

Towarzyszt i Obywatele!
Wyścig, który dzisiaj rozpoczynamy, jednoczy kolarzy róinych । 

krajów — kolarzy polskich, radzieckich, krajów demokracji lu- I 
dowej, zachodu. Różne są ustroje w tych krajach — ale różnice | 
tych ustrojów nie przeszkadzają uczestnikom Wyścigu nie tylko , 
zmagać się ze »obą, lecz również po koleżeńsku nawzajem nieść 
pomoc, utrzymywać ze sobą serdeczne, przyjacielskie stosunki.

Kiedy przed S laty organizowano pierwszy nasz Wyścig, świat ! 
pełen byl niespokojnych głosów, wieszczących nowa, wojnę świa­
tową. Inicjatywa Wyścigu Pokoju była wyrazem przeciwstawię- , 
nin się gorączce wojennej, wyrazem iciary w siły pokoju ludz­
kości. W ciągu tych S lat Wyścig rósł z roku na rok w wielką 
imprezę o światowym zasięgu. Dość powiedzieć, że jeśli w U'y- 
ścigu w pierwszym jego roku brało udział 51 kolarzy z 5 krajów, 
to w roku 1355 — 105 kolarzy z 17 krajów, a w roku obecnym 
HI kolarzy z 23 krajów. Jest to sukces nie tylko sportowy. Jest 
to zwycięstwo idei pokoju, idei pokojowego współżycia i przy­
jaźni między narodami.

Przyjaciele!
Mówi się teraz wiele na temat tego, czy jest możliwe poko­

jowe współistnienie i współpraca między narodami, czy współ­
zawodnictwo różnych.krajów nie musi doprowadzać do konflik­
tów i starć między nimi. Wydaje mi się, ie sport, prawdziwy 
sport daje pewną odpowiedź na to pytanie. Sport, jak wiadomo 
zakłada współzawodnictwo. Współzawodnictwo ludzi między so­
bą, współzawodnictwo krajów między sobą. Współzawodnictwo 
nieraz ostre i. zaciekłe. Ale to zospółzawodnictwo, tam, gdzie ■ 
jest ono ożiiwione prawdziwie sportowym duchem nie tylko nie 
wyklucza, ale wręcz zakłada wzajemną lojalność, wzajemną 
przyjaźń uczestników. Zasada „uczciwej gry" przecież właśnie 
w sporcie wzięła swój początek.

Co więcej, współzawodnictwo w sporcie — to takie współza­
wodnictwo, w którego rezultacie podnosi się forma, podnosi się , 
sprawność, podnosi się siła każdego z współzawodników. My, : 
w tym kraju chcielihyśmy bardzo, aby między narodami świata j 
panowało takie współzawodnictwo — współzawodnictwo w roz- I . 
woju gospodarki i kultury, współzawodnictwo o to, kto najlepiej ] 
zapewni ludzkie warunki życia, dostęp do oświaty i nauki, sze- . 
rokie możliwości twórczego wykorzystania swych sił każdemu I 
obywateloun. Nam w tym kraju, który po dziś dzień nie mało 
pracy i środków materialnych przeznaczać musi na naprawienie ; 
szkód drugiej tcojny światowej, takie współzawodnictwo odpo- , 
wiada o wiele lepiej, aniżeli współzawodnictwo w dziedzinie

Kolarzc defilują na stadionie. Na pierwszym planie drużyna ZSRR
Fot. CAF

Wyścig zaczął się w kolorze... niebieskim
ZACZf.LO sio rzeczywiście ład- f utopić w emocjach zawodów lek- 

nle, barwnie, z entuzjazmem, i koatletycznych 1 kolarskich na 
orkiestrą i burzliwymi oklaskami, bieżni, 

A potem wszystko trwało kilka ; $
zaledwie chwil, orkiestra nie gra- i GZCZEGÓLNIE Jeden z tych wy­
ła, stadion nie grzmlał i nie hu- ścigów wzbudził powszechny 
czał — słychać było tylko trochę entuzjazm. Był to wyścig kilkulet- 
głosów zawodu, trochę okrzyków ; ruch malców na malutkich rowe-

produkcji np. broni atomowych.

Towarzysze i Obywatele!
Z 23 krajów świata zebraliśmy tli dziś tu na IX Wyścigu 

Pokoju, Pozwólcie, ie ogłoszę go za otwarty.

Lekkoatleci objęli w posiadanie
Stadion Dziesięciolecia
PODCZAS gdy kotarze walczyli na 

trasie pierwszego etapu Wysci- 
Cli Pokoju Stadion Dziesięciolecia 

wobec kilku tys. widzów zda»"' 
egzamin Jako obiekt lekkoatletycz­
ny. Mimo licznych zapowiedzi o- 
bśada zawodów nie byta Imponują­
ca i na starcie zabrakło wielu re­
prezentantów z Chromikiem 
Sidło włącznie.

XV tvch warunkach główna uwa­
ga skupiła Się na skoku o 
ce gdzie 19-letnl Andrzej Bunn 
rozprawił sle z rekordem Polak! 
Juniorów, osiągając wysokość 4.00. 
Peprzcdut rekord wynosił 3.81 1 
bv1 ustanowiony ubiegłej niedzie­
li' przez tego samego zawodni,<.< 
w Warszawie. Konkurencja tą za­
kończyła się zwycięstwem Krz.e 
sińskiego - -1.10. » ti?eclm km- 
iv osiągnął wysokosc 4.00 by ł B^dnaw^l Miazga i Gronowsn 
skakali bardzo niepewn e, ale i 
oni poprawin rekordy życiowe wy­
nikami 3.90. Szósty w tej konku- 
renejt Grajczyk odpadł na 3.8U.

Jak na początek sezonu forma 
najbliższego zaplecza czołowej 
trojki (Adamczyk, Janiszewski. 
Ważny) Jest niezwykle obiecująca, 
a skocznie Stadionu Dziesięciolecia 
trzeba uznać Jako dobrze przygo­
towane.

69,47 M W OSZCZEPIE
W oRżczeple «potkali się cl •«* 

ml zawodnicy, którzy 
le walczvli na stadionie Spai ty j 
nieczu ligowym Sparta •— Aóó- 
Radziwonowlcz zrewanżował sle Ko- 
nvcle za niedzielną porażkę, ah- 
[ ’tvm razem granica 70 m nie r.o- 
sta'la przekroczona. Najlepszy w>- 
nik 69.47 uzyskał Radziwonowlcz w 
ostatnim rzucie. Kopyto rozpoczął 
od 61.49 i poprawiając się w 
każdej próbie zakończył start wy­
nikiem 68.87.

Konkurencje biegowe wykazały, 
ie równtei bieżnia nowego stadio­
nu nadaje się Już do rozgrywa­
nia na nim poważnych zawodów. 
Nie świadczy co prawda o tym czas 
zwvctezcv na 100 m Kiszki, kto- 
rv ’ uzyskał 10.7, ale z wyraźnym 
falstartem, przepuszczonym przez 
startera Sienkiewicza. Jarzembow. 
ski miał Jednak w przedbiegu 10.8 
uzvskane prawidłowo. W finale wi­
dział falstart Kiszki I został w 
dołkach, zaprzepaszczając szanse

Kierownictwo 
drużyny polskiej

W poniedziałek SO maja u- 
stalono skład kierownictwa e- 
kipy polskiej na IX Wyścig 
Pokoju Warszawa — Berlin — 
Praga. Kierownikiem drużyny 
test Jerzy Dąbrowski, ' trene-
rami Władysław Wandor i Jó-rami wiauysiaw wannor 1 jo- 

। zef Kapiak, mechanikiem Eu­
geniusz Michalak, lekarzem

_ -1 sem mówiąc widzieliśmy we wło- 
na rek w pochodzie pierwszomajowym

; — wygrał ten na większym ro­
werku. I mały gwardzista, choć 
był kolarzem lepszym, musiał u-
znać się za pokonanego, a honoro­
wą rundę, na rowerku otrzyma-

Zbigniew Sobolewski.

Uzupełniamy 
listę startową

Podajemy uzupełnienie do Maty 
startowej kolarzy zamieszczonej w 
ostatnim numerze naszego pisma. 
W drużynie NRD k nr 61 ledzle 
Helmut Stolpe, w miejsce Wolfgan­
ga Braune. Szósty reprezentant 
Holandii, nr 131 nazywa się. A- 
rend van Hat ’ Hot. Norwegowie 
startują w czwórkę, a Egipcjanie 
— w piątkę.

W jakich 
koszulkach 
jada?

Przewodniczący UCI — Joinzrd przemawia podczas uroapi^ 
cl rozpoczęcia Wyścigu Pokoju

Fot. I. WłMftj.

Przemówienie przewodnicząc^ALBANIA: ezenvono-easme.
ANGLIA: czerwono-białoniabiesjde 
AUSTRIA: czerwono-bdalo-czerwo- 

ne.
• BELGIA: błękitne z pasem exarno- 

żółto-czerwonym.
BUŁGARIA: bordo a bialo-zielo- 

nym pa«em.
CSR: niebieskie.
dania: czerwone z białym krzy­

żem.
EGIPT: zlelono-blale.
FINLANDIA: niebieskie z biatvmi 

pasami poprzecznymi.
FRANCJA: niebieskie z biało-czer­

wonym pasem.
HOLANDIA: białe z' pasem czer- 

wono-nlebiesklm.
JUGOSŁAWIA: niebieskie z pasem 

nieblesko-bialo-czerwonym.
NORWEGIA: białe z pasem ozer- 

wono-biało-niebieskim.
NRf: stalowe z czarno-cr.erwono- 

żółtymi pasami na rękawach.
NRD: białe z pasem czarno-czer. 

wono-żółlym.
POLSKA: biało-czerwone,
RUMUNIA: b’ało-zielone albo nie­

bieskie z pasem nleblesko-żólto- 
czarnym.

SZWECJA: niebiesko-żółte. ‘

Międzynarodowej Federacji Kolarskiej

Achilles Joihard
nym w nagrodę za zwycięstwo, 
przejechał tamten...rach. Trasa wynosiła aż... 400 me­

trów, czyli Jedno okrążenie bieżni. 
Walka była wspaniała, zawierała ;

sobie prawie wszystkie elemen- --
ty wielkiego sportu. I falstart, i czywiście ten wielki, nie miała Już 
ambicję I defekt I upadek Jednego i,,o
z faworytów do czołowego m ej- 

— czekało na wlćlok biało-czerwo- ; ^** nierówne szanse. Przeciw
nej koszulki na czele całej stawki * ostatnim widownia gorąco , 
lub przynajmniej w grupie ucieki- i protestowała.
nierow. Tymczasem biel i czerwień (

rozpaczy, gdy na bieżni była krak­
sa I słowa: ,,Gdzie Polacy? Gdzie 
Polacy?",n >

Bo Polacy rzeczywiście zgubili ) 
się w tłumie. Blisko 90 tysięcy lu- j 
dzi na stadionie I kilka razy tyle 
wzdłuż ulic, którymi wiodła trasa 1

TRÓJKA Włochów, która zwy­
cięsko zakończyła wyścig, o-

Rzecz w tym ie Jeden z 
odników" Jechał na rowerze

r ----------- - ~ , • ----- V» Lym £* feuco Z „Z3"
naszych reprezentantów, przybru- i wodników" Jechał na rowerze o 
dzona zbieranym przez ponad 100 większych kołach, a więc ze znacz- 
kilometrow kurzem - zmieszała nje większymi szansami. Mimo za-

I Ilę 1 V “amle, ciętej walki, Jaką stoczył z ni n
pozostałych kolorów kllkudzieslę- malutki chłopczyk w koszulce o 
cloosobowej grupy, która w clą- kolorach Gwardii, którego nawia- I 
gu kilkunastu sekund przejechała i 
metę. ________ __________________________ _

jednak kół większych od pozosta­
łych kolarzy. Miała zato silniejsze 
mięśnie, pojechała lepiej taktycz­
nie — wykazała swą wyższość przy 
równych warunkach. Flaga Wyści­
gu Pokoju ma kolor niebieski.

PANIE PRZEWODNICZĄCY RA­
DY PAŃSTWA!

ciętej walki, Jaką stoczył z nin

Trzy koszulki tej samej barwy na 
mecie I etapu przesądziły więc o 
tym. że z całej gamy barw po I 
etapie kolor niebieski najbardziej 
nam utkwił w pamięci.

Jur
białe czerwono-biało-

PANOWIE CZŁONKOWIE RZĄ­
DU!

DRODZY PRZYJACIELE - OR­
GANIZATORZY!

memoriał Janusza Kusoclńsklego 
staje dylemat, gdzie w tym roku 
rozegrać tę wielką imprezę.

Wyniki

Mężczyźni: IW m: finał A:
1. Kiszka. Unia — 10.7, 2. Folk. 

CWKS — 11.0, 3. Baranowski. Gw. 
— 11.0, 4. Schmidt. Gór. — 11.1. 
5. Gożdzlalski. CWKS — 11.1. fi­
nał B: 1. Woźniak. Bud. — 11/-.

1.W0 m! 1. Potrzebowski.
4:00.8, 2 Kryża. CWKS

01.8, 3. Wesołowski. CWKS

Kiełczewski. CWKS — 
Augustyn. CWKS — 4:04.

3.000 m: 1. Graj. 
8'27.4 2. Lewicki, Kol. 
3. Ziółkowski. CWKS —
Głucimwskl. :
Smierzchalskl, 
Olesińskl. Gór

Sp. - 
. Kol.

CWKS — 
— 8:29.4. 
8:32.6, 4.

2. kadra II — 
rów — 43.0, 

4 x 400 m:

- 8:36.8, 
Kadra I

8:36.6, 6.

IV SZYSCY widzieli za to aż nad- 
” to wyraźnie trzy pierwsze 

sylwetki w niebieskich koszulkach 
reprezentantów słonecznej Italii. 
..Azzuri" błysnęli wspaniałą for­
mą w I etapie tegorocznego Wyś­
cigu I cbvba u’*©'?!! od raru do । 
miary wielkich faworytów Wyści­
gu.

A więc, kibice, na następnych 
etapach uwaga ną sześciu kolarzy 
w niebieskich koszulkach! Przepra­
szam: na pięciu,'bo Jeden’wyruszy 
do Łodzi w koszulce'żółtej/w bar­
wach lidera...

Z1DY przy dźwiękach marsza, 
na stądlon weszło 120 studen­

tów AWF niosących flagi państw 
startujących w Wyścigu — a za

Ostatnie chwile 
przed Wyścigiem 

na zabawie

zielonym pa«erń.
WŁOCHY: błękitne.
POLONIA FRANCUSKA: białe z 

napisem ..Polonia francuska".
LUKSEMBURG: 

niebieskie.
SZWAJCARIA:

czerwono-biało-

fioletowo-btełe.
ZSRR: białe z czerwonym pasem.

DRODZY SPORTOWCY! Po- 
zdrawia. was przewodniczący Mię­
dzynarodowej Federacji Kolar­
skiej. Z przyjemnością przyjąłem 
propozycję wzięcia udziału w u- 
roczystościach otwarcia oraz to- 
warzyszenta kolarzom w dwóch 
etapach IX Wyścigu Pokoju, po­
nieważ chodzi tu o Imprezę ol­
brzymią 1 Jedyną w swoim ro- 
dzajn.

027 & 03 3 aft 41 a <fi od#
TU SERDECZNYM, przyjacielskim । ścig Pokoju, przewldwante kto 
’• nastroju upłynęły w ponic- i zwycięży, Itp. Wvmieniono poda- 

dziaick 30 kwietnia dalsze spotka-j.ranki, wśród ’ ---- ’
nia drużyn uczestniczących w IX i własnoręczni?

nimi na murawę boiska wjechały : 
na rowerach pierwsze drużyny. I 
koszulki ich świeciły świeżością 1 
kolorów I barw prawie bajeczną. 
Kolorowe flagi, kolorowe ubiory 
zawodników, kolorowe rowery I

.tw , w.. . —zj.. załogami war- logę statuetki warszaw sklej
za । szawskich zakładów pracy, które reny". Goście ohdarzrli za log s 
r objęły patronaty nad poszczególny , robami ludowymi swojego kralu.

kolorowy stutysięczny tłum. — a 
wszystko razem skrpane w błas- ' 
kach słońca, — złożyły się na ■ 
wspaniałe, przebarwne widowisko. 1

obdarowani I
•/ostali upominkami, nawiązali I11H ' 
odnowili przyjacielskie znajomości, 
oglądali występy artystyczne. Na 
rozmowach i tańcach szybko upły­
nęły godziny. Przy pożegnaniu ży 
czono sobie’nawzajem sukcesów w

Dopiero gdy się. ustawili, gdy i 
rozpoczęły sle przemówienia i u- I 
roczystość otwarcia Wyścigu — 
można było z tej powodzi barw 
trochę ochłonąć, rozróżnić poszczę-|

Do późnego wieczora prz.ec!ągnął 
e pobyt kolarzy Egiptu w zakła

im.

tote. •tm tańca i foxtrota ba-
pracy i w sporcie. Żepnano się sło- wili «1? wesoło pod wonzą kierów- 
wami ..Ho zobaczenia za rok w . nika ekipy pułkownika Sayed Zaky. 
Warszawie". i

* wauia . — 42.0. i golnę jej fragmenty. Wtedy dople- ; 
42.5, 3. kadra Junio- | ro można było zauważyć, źe An- ' 

glik Tweddel i Polak Bugalski ma- ! 
Ją jednakowe, żółtej „maści" sta­
lowe rumaki. Nasunęło to komuś

W odświętnie przystrojonej śwlct-1 Milą niespodziankę sprawili ko- 
llcy śpiewem | muzvką powitała larzom włoskim członkowie zespołu 
załoga Polskich Zakładów Optycz- arrystyczneco Warszawskiej Fabry-

CWKS W-wa
3:16.3 (rek. Polski). 2. Sparta — 
3:18.4. 3. Gwardia — 3:23.4,

tyczka: 1. Krzeslńskl, Sp .—
4.10, 2. Bunn. AZS — 4.00. (rek. 
Polski Juniorów). 3. Bednawskl. 
ĄZS 4.00, 4. Gronowski, Gw. —

uwagę: To rowery zaczarowane, 
przyszłych liderów * Wyścigu...

*

nych na Grochówie kolarzy duń­
skich.

Blisko 4-godz!nne spotkanie, u- 
rozmalcone tańcami, zakończyło się 
dopiero na specjalną prośbę trene­
ra duńskiego, troszczącego się c 
formę swych chłopców.

re spotkał?

3.90, 5. Miazga. AZS 3.80,
Grajczyk, CWKS — 3.80.

oszczep: 1. Radzinnowlcz, Sp.— 
69.47, 2. Kopyto. AZS — 68.87.
3. Paprocki, AZS — 62.32, 4. Do­
bija, Gw. — 57.45,

kobiety - 80 m pł.: I bieg —

1VAM nasunęło się nieco Inne spo-1 
i* strzeżenie, z któreao widzowie lT7-------- | glonie przynoszą szczęście. Czyi

strzeżenie, z ktoreąo widzowie p|.zvn|0Są je kolarzom francuskim, 
trasie nastennvch etanów Wvs- I si« cJlopiero na mecle w Pra ।

i c!to pf» lit? hvlv ona svmho-

larze zrewanżowali się gospoda­
rzom. improwizując chór, który po- 
pisał się kilkoma piosenkami włos- 

i kimi. a na zakończenie odśpiewali 
I znaną u nas pieśń ..Bandera rosa".

wiotkich, któ­

Kasprzaka. Egipscy mi- 
;znsy dowiedli, że’ i w

KED83E3I

CPMUM0N

itrvMv

Impreza ta nabiera z haldym 
rokiem coraz większego znacib 
nia. Cieszy mnie to, gdyi Wy. 
iclg Pokoju Jest nic tylko wspa­
niałym sukcesem sportowym, leci 
także symbolem obecnej chwili,

Jest objawem dobrym 1 zdro­
wym, żc to wezwanie do poko­
ju — tej nadziel ludzkości wreu* 
cle pojednanej ze sobą — zosta 
lo wypowiedziane przez młodzltl 
sportową, która słucha mnie w 
tpj chwili I którą podziwiam - 
jest słuchane przez młodzież, Mi. 
ra za chwilę rozpocznie walk* po­
kojową I szlachetną.

Z całego serca i duszy życzę, 
aby Jedynie *tego rodzaju walki 
miały miejsce w przyszłości, 

t Jest zjawiskiem dobrym 1 zdro- 
I wym. że- ta szlachetna inicjatyw: 
• została podjęta przez tę część E^ 

ropy. Ten gest pokojowy odbił 
się szerokim echem. Kraje, z Mi* 
r.vch przybywam, zrozumiały, ii 
nie należy go lekceważyć i delt’ 
gowaly tych młodych sportom 

1 ców, którzy również przywożą U 
sobą braterskie pozdrowienia.

Udział w IX Wyścigu PokcJi 
24 drużyn z 23 Krajów jest n* 
sluionym sukcesem organlza> 
rów. którzy uczynili wszysttó 
aby kolarze i towarzyszące la 
osoby były jnk najlepiej goncii*

LÓOt

weł, 
Unia

Fakt, że przepisy Miętom* 
rodowej Federacji Kolarskiej il 
respektowane tutaj jak wsięitl* 
indziej, stanowi sukces dla mci'! 
Federacji.

Wielka rodzina kolarzy h’1 
bardzo zjednoczona. przyjść 
między wszystkimi działacza^ 
zacieśnia się nieustannie 
kontaktom. Dokładam staram 
aby te kontakty były Jak wl* 
liczniejsze.

Czego jeszcze mogę życzyć? 3^ 
dąc od dziesięciu lat przewodni* 
czącym tej Światowej Federafh 
która obejmuje so narodów, 
gę z dumą wskazać na osiągnij* 
cte w minionym dzieslęcl 1̂1' 
Czyniłem wszystko, co w 
moty. Mogę zapewnić wszystkie 
że sprawie tej oddam 
swych sil. Jeśli wszyscy dopomo* 
gą mi w tym, nasza sprawa 
trwa wiele lat. Będzie ona tr*3* 
i — na skutek tego, że sport sU’ 
nie się powszechnym zjawlskk® 
społecznym — dopomoże ludzie^ 
dobrej woli w zjednoczeniu M 
w walce o lepszą przyszłość*

Składam szczere gratulacje 
mitetowi Organizacyjnemu a 
eji dokonanej pracy, którą 
wysoko,

W Imieniu Mlą«ąynaro4<»''l 
Federacji Kolarskiej składam P0* 
dziękowanie rządom, n* 
rach, których przebiegać 
etapy największego z ,l0tM 
czasowych wyścigów amators

Jednocześnie życzę, aby 
ko przebiegało składnic, * ? , 
mUly miejsca żadne 
też Incydenty oraz, ąoj 
była lojalna.

Wyrażam wdzięczność 
wic, która — po Pradze z »» 
przyjęła mnie tak. serdeczni® 
1956 roku.

Wreszcie Jeszcze raz 
raz swej sympatii i sweS° 
nla tlte wszystkich 
Ryczę .Wam dobrej dróg - 
dzieci 1 oby' zwycięż)'1' 
szy.

= strona KKDdaaa cccda (fi OD 22na trasie następnych etapów Wyś- i ókaże‘sle dople>:o na mecie V'Pra । Załoga Miejskiego Przerfslęblor- 
ciqu na pewno nie będą zachwycę- i fj7.e afec|zjq bvlv one Fvmho- 1 stwa Komunikacyjnego l studenci zi 
u A came i lem’przv|ażnl I rlobiwch życzeń, la-! osiedla ..Przyjaźń ' spotkali się r. i
kie sąrp0 koszulki. Nie będzie wKc | na trase Wyścigu przekazali kolarzami drużyny belgijskiej. Du i 
np. łatwo Odróżnić (nie mówiąc j r-..anrl.~n.-n nrBCOVniCV SlOdkiel nrr-nrl-.nniom ninc-n-l cin r.-r-r>już oczywiście o tym, co będzie po • .F'an^ ^om ? oo u!??»
deszczu i kurzu) — kolarzy Frań- i . Zrtb adów L*’503:
cjl, Jugosławii 1 Czechosłowacji... 
Wszyscy Jadą w koszulkach nie­
bieskich z trójkolorowymi pasami 
na piersiach... Dla odmiany Pola- • —........ -------------------------  r -
ków z Francji, kolarzy radziec- dzema na trasie M ysclgu. 
kich, NRD, Norwegii I Austrii — ; ★
różni tylko... kolor pasa na pler- „ . . , , >
si, gdyż koszulki mają białe... ; Serdeczną owację zgotowała ko- Kolarzy polskich podejmowali w

. . terzom radzieckim młodzież FSO. młodzieżowej części Pałacu Kultury
TWi^a' wl*c na która już po'1'6* trzeci gościła Ich i Nauki studenci wydziału dzienni-

startowe! Tylko w. ten sposob bę- । swoim zakładzie. Ro.totnicy Xe-; karskie**© Uniwersytetu Warszaw- 
na^nd6 nTut^cha d|u°b fańskiej Fabryki. wyrosła, sklego. "Przy wejściu powitali spor
trOvlcaDortł NntJk» rh.rn^n' dzl?kl kon‘ocy przyjaciół tadzlcc- Iowcńw fanfarami harcerze — stall 
HwJ d Novaka czy Charpen- k|chi nl,en wiele do powiedzenia ' gospodarze tej części Pałacu. Stu- 
uera’" swoim eośclom. Toteż spotkanie i nt-wgotowalf dla miłych go.ś-

fflf
Wagner, Bud. di!' goście otrzymał! bowiem

3. Stodolna. rowi I robotnicy warsztatów MPK !podarunku czekoladowe słonie.Stal a• pocdi Uli KU VÓVIMJin' IWW v yiUlllC, n l»-'-'! 1 luwiiuv.* UCH .-.-.inkun .Hł Ul
do upominków gospodarze dołączyli gorąco oklaskiwali piosenki w wy-1 
wesołe uśmiechy i życzenia powo-: konaniu Van den Linden. . który

12.4, 4. Weselska, Gór. -7
; okazał się utalentowanym śpiewa

12.6. kiem.

nie adresów.

rokrotny uczestnik Wyścigu Poko­
ju Louis Ruwct. Konduktorzy, moto-

i ci specjalny koncert życzeń w wy- 
: konaniu własnego zespołu arty­
stycznego. Każdy zawodnik „otrzy-

____ mieli wiele do powiedzenia ' gospoda: 
swoim gościom. Toteż spotkanie ■ ^encl pr 
upłynęło na przyjacielskich mzmn- I ------■-
wach, wspólnych tańcach 1 wymia-

żym powodzeniem cieszył się czte- i

12.8. II bieg 1. Wagner — 11.5.
2. Gaweł 12.1, 3. Stodolna — 12.2.
4. Weselska

W biegu na 1.500 m tempo bie­
gu bvlo bardzo słabe 1 Potrzebow­
ski 300 metrowym finiszem ztnu- 
Bił swvch rvwali do kapitulacji, nie 1 
uzyskując Jednak wyniku poniżej 
4 min. ^4:00.8).

Po zawodach lekkoatletycznych 
odbyły się na bieżni Stadionu 
Dziesięciolecia dwa wyścigi kolar­
skie — australijski oraz na 20 
okrążeń, punktowany na trzech 
lotnych finiszach, na 5. 10.15 o- 

| krążeniu — I na mecle. Wyścig a- 
ustralijsk! wygrał Kwieciński z 
CWKS. Wyścig na 20 okrążeń 
przyniósł zwycięstwo Klichowi z 
CWKS, który wygrywając 3 fini­
sze, zdobył najwięcej — 9 punk-
tów. Dalsze miejsca zajęli — Pre- 
czyńskl 1 Krygier po 4 pkt, 

Z. Gluszek

PRZEMÓWIENIE, oklaski, defila­
da, a potem tradycyjne Już 
flagi na spadochronach, zacięte 

walki wśróa chwytających te tro­
fea na trybunach, rakiety dymne 
I... pojechali. Zostaliśmy na trybu­
nach, starając się nasze nadzieje, 
obawy, przewidywania I refleksje

* i mai" piosenkę lub piękną melodie.
śpiewem, tańcem 1 muzyką po- ! Obdarowano Ich także upominkami, 

witała załoga Zakładów Mechanicz- przygotowanymi przez stałych by- 
nych im. Marcelego Nowotki druży- walców Pałacu Młodzieży — mło- 
nę kolarzy Jugosłowiańskich. Tema- । dych miłośników kółek snycerskich.

tkackich i innych.

loPTrrow?

TO

DOSKONAŁY FINISI GRAJA

Na 3.000 m sytuacja wyglądał, 
odwrotnie. Graj od początku na­
rzucił silne tempo, które przez 
większość dystansu wszyscy wy­
trzymywali. W połowie dystansu 
próbowali go zmieniać Ziółkowski, 
Oiesiński a nawet Głuchowski przez 
co tempo zostało utrzymane. Fi­
nisz Graja I tym razem był ».nie 
do przyjęcia" dla przeciwników, 
sle Lewicki nie pozwolił uciec ry-. 
walowi na większą odległość niż 
10 m. Czas zwycięzcy 8:2».4 1 
szóstego Olesińsklego — 8:36.8
trzeba uznać Jako plus nie tylko 
zawodników, ale I bieżni. , .

Nieco później doczekaliśmy się 
nawet rekordu Polski. Był on 
dziełem sztafety klubowej war­
szawskiego CWKS na dystansie 
4 x 4^9 m. Zespół ten w składzie 
Siwek, Proske. Mach, Swatowski 
(najlcplel pobiegł Proske) uzyskał 
czas 3:1'6.3. poprawiając stary re­
kord o 0,8 sek. Drużyna Sparty 
(Ludka, Kazimierski. Hopfęr T.. 
Makomaskl) zajęła drugie miejsce 
wynikiem 3:18.4.

Plotkarki (na starcie widzieliśmy 
tylko 4 zawodniczki?) przebiegły 
swój dystans dwukrotnie. W pierw- 
szvm biegu Gaweł wyraźnie wyszła 
z bloków przed strzałem. Mimo to 
Wagnerowa zdołała dojść rywalkę 
j bieg wygrać w czasie 11.6. Nie 
było niespodzianki l w drugim 
biegu, w którym Wagner miała 
11.5. podczas gdy Gaweł 12.1 (w 
pierwszym — 11.9).

Konkurencje lekkoatletyczne ir 
ramach uroczystości otwarcia 
Wvścigu Pokoju miały na celu nie 
tvle sprawdzenie formy zapadni- 
Itów, co urządzeń lekkoatletycz­
nych tego obiektu. Wydaje się. że 
p*ałv one egzamin I wobec ,tegn 
przed organizatorami zawodów o

Wyścig 
w telewizji

Redakcja Programu 
nego zawiadamia 
lotników kolarstwa, ie ff tr 
3—1S maja włącznie ąf'
dą codziennie o godzinie 
gmenty z przebiegu C» _ < 
Pokoju warszawa " ® , 
Praga. .«i

mechanik GaUosa, d7 LS^Lfcc^trenM

■Rys. E. Ałaszewskl

■ Z8Wady"Graf'«"‘L 
.'.Dom Stówa PoI3%44^ 

Zam. 2551
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Kadra A

rozgromiła Szczecin 8:1
SZCZECIN. 1.5. (t«l. wl). Kadra A 

— Szczecin 8:1 (4:1). Bramki strze­
lili: Kempny, Cieślik I Pohl po 2, 
Brychczy 1 Strzykalskl . po I. Se- 
dzloual Szlejfer ze Szczecina. Wi­
dzów ponad 10.000.

Kadra A: Szymkowiak, (Dzluro- 
wlcz). Mashelll, Korynt, Woźniak. 
(Cicho:':), Strzykalskl. Jańczyk. 
Pohl, Brychczy. (Zientara), Kem­
pny, Cieślik, Czech.

Szczecin: Grzelak. /Bańkowski). 
Bartczak, Nowak, Woźniak. Wy-

Sukces
polskich

pingpongistów

w Holandii
^miMzznie pod bramką warszawskiej Gwardii w czasie meczu 
ff końcowym okresie piłkarze warszawscy niejednokrotnie muslell 

^ładniejszymi atakami drużyny gości
lipskim 

się bronić
Xokomotivem. 

przed coraz
rot. E. Warmiński

Przy słabej frekwencji widzów
słaby poziom meczu

HAGA. W «* międzynarodowych 
nilsu^osiwach ■ pingpongowych 
Holandii duży sukces odntosia pa­
ra polska Arbach — Kosiński, 
l olacy w grze podwójnej mężczyzn 
zakwalifikowali się do finału wraz 
z parą francuską Ehrllch — Ca- 
fierro. Spotkanie finałowe wygra­
li Polacy 13:21. 21:13, 21:6, 21:18.

W finale znalazła się również 
para polska w grze mieszanej: 
Szmllówna — Kusińskl. Mecz fi­
nałowy rozegrany z parą Elliot — 
Venncr (Anglia! zakończył się po- 
raźką reprezentantów Polski 9:21, 
21:18. 10:21, 16:21.

kuBz, Jabłonowski, Jeromlnek, 
Łukoazek, Pudłowski, -»Kalinowski,. 
.Bakula,

Zespół Szczecina, mimo wysiłków 
1 ambicji nie mógł hawet przez, 
chwil? sprostać' przeciwnikowi.

Kadra zagrała poprawnie we 
wszystkich liniach, choć nie na 
„pełny gaz''. Z powodu ciężkiego 
terenu, i przenikliwego zimna tem­
po meczu spadlo, zwłaszcza w dru­
giej połowie gry, ale spotkanie nic 
nie straciło ńa atrakcyjności. Po­
nad 10 tys. widzów gorąco oklas­
kiwało piękne < płynne zagrania 
kadrowlczów. Wydaje «1^, że je­
denastka V/ szczecińskim zestawie­
niu, z małymi zmianami w obro­
nie, najbardziej zasługuje na pra­
wo reprezentowania barw Polski.i

środkowa trójka ataku: Cieślik 
Kempny — Brychczy była szybka, 
precyzyjna • w akcjach, często i 
celnie strzelała. Brychczy tui 
przed przerwą zszedł z boiska 
wskutek naciągnięcia ścięgna. Za-’ 
stąpił go Zientara. Obaj skrzydło­
wi Pohl 1 Czech dorównali środko­
wej trójce.

Najlepszą linią była Jednak po­
moc w zestav/ieniu: Strzykalski — 
Jańczyk. Strzykalskł po przerwie 

' niemal przez cały czas grał Jako 
szósty napastnik, a strzeloną przez 
niego bramka była .małym maj­
stersztykiem.

W obronie nieco słabiej, niż 
zwykle, wypadł Wożniak, zmienio­
ny po przerwie na Cichonia. Obaj
bramkarze nie mieli okazji 
popisu. (M

RZESZÓW KADRA B 3:1

do

RZESZÓW, 1.5. (tel. wł.). ’ Nie
udał się pierwszy mecz sparrhi- 
—..... b. Przegrała ona nie-

Gwardia Warszawa Lokomotiv Lipsk
W grze pojedyńczej mężczyzn lirowy kadry ___  ___ ...

spotkania finałowe między Ehrli ■ spodziewanie z reprezentacją 
chetn (Francją) i Chergni (Francja» 'Rzeszowa 3:1 (3:0). Bramki dla Rze- 
zakoficzvlo się zwycięstwem Ehrli- : szowa zdobyli: Kochm, Szurmiak i

21:18.

Ciężkie zadanie 
czeka
żużlowców

Siatkarki

WARSZAWA, 1.5 Gwardia W’ar- 
pawa — Lokomotiv Lipsk 3:2 (2:0). 
Bramki zdobyli: dla Gwardii — 
sarzyński II, Gawroński i Basz­
kiewicz, dla Lokomotlvu — Wal­
ter — L Sędziował: Buśklewlcz 
(W-wa). Widzów ok. 5 tys.

GWARDIA: Stcfanhzyn, Mora­
wa, Maruszklewicz, Ilodyra, Brzo- 
rowdd. Wiśniewski, Baszkiewicz, 
Gawroński, Ilachorck, Szarzyńakl

Niezbyt wypracowane były rów­
nież gole zdobyte przez Gwardię. 
Prowadzenie dla gospodarzy uzy­
skał w 25 min. SzarzyńskI ii. kie­
rując piłkę głową po wolnym bi­
tym przez Baszkiewicza i kiksie 
obrońcy. Wynik na 2:0 podwyż­
szył Gawroński, przejmując dale­
ki wykop Stefaniszyna z bramki. 
Najładniejszą bramkę zdobył tuż 
po przerwie Baszkiewicz, który z

Zespół Lokomotlvu grał bardzo 
ambitnie, ale nie był w stanie

okresach swej
przerwie.' 2 
kapitulacji.

zmusić
Szybkiemu

przewagi po
Stefaniszyna do

twardo

I runda
Pucharu Davisa

Komorklewicz. Honorowy punkt 
dla kadry uzyskał Popluć. Sędzio­
wał Mytnik z Krakowa.

Rzeszowianie grali bardziej am­
bitnie i bardziej ofensywnie niż 
ich przeciwnicy. Na wyróżnienie 
zasłużyła obrona Rzeszowa, która 
skutecznie paraliżowała akcję, ka- 
drowiczów.

LOKOMOTIV: BUSCh,
Baumami, Brandt, Sollner,

Baraniak,
odległości 25 zdecydował się

glitz, FrfihHrh,
Kotwach, (

Miłośnicy
Behne.

, Stle- 
Krause,

nagle na strzał 1 posiał piłkę w 
samo „okienko".

grającemu atakowi brakowało w 
decydujących momentach wyszko­
lenia technicznego i zmysłu kom­
binacyjnego, aby uwolnić się spod 
opieki obrońców Gwardii, z któ­
rych jak zwykle pracowitością i 
ofiarnością imponował Maruszkie- 
wlcz.

na ukończeniu JUNIORZY RÓWNIEŻ POKONANI

pilkarslwa

nil me 
dlatego.

CWKS. Nie 
gremialnie z

stolicy 
dobry- 

tylko

na każdy występ wojskowych, 
ale również dlatego, ie wszystkie 
«potkania clic.3 mierzyć jednii 
miarką — według poziomu repre- 
rentowanego przez. CWKS. Niech 
tylko zagra ktoś inny słabiej, za­
raz ogarnia widzów niezadowole­
nia oraz chęć do prz.edtermlno-

Towarzyskie spotkania piłkarzy

W PONIEDZIAŁEK 30 kwietnia 
zakończono już niemal wszy-

BYDGOSZCZ, 1.5. (obst. wl.). 
I Bydgoszcz — kadra Polski Junio­rom i.n m-n» .—>  > •• zakończono juz niemal wszy-i '”^757 /n,m VZ7" * Lstklo rozgrvwld 1 rundv Pucharu'^ (0’t0^ Jedyną bramkę zdo- 

Davisa w strefie europejsklel. O- ( ? 1 Adamczyk,
stateczne wyniki spotkań: CSR - • ^^12" “ u-„ le'V 5 / By“‘ 
Pakistan w Pradze — 5:0, Irian- ; " tdzow ok. 3 tysięcy.
dia Finlandia w Dublinie 4:1
Jugosławia — Egipt w Belgradzie 
4:1, Hiszpania — Monaco w Mon­
te Carlo 3:2.

Bydgoszcz: Burchardt. Nowacki.

wego opuszczenia boiska.
Tak było 1 na wtorkowym spo­

tkaniu Gwardii z Lokomotivcm 
Lipsk. To nic, że byt to mecz 
międzynarodowy i że Gwardia 
wygrała. Nieliczni widzowie 1 tak
byli niezadowoleni. 
Cnyba tak. Mecz, 
chwycić nikogo — 
byl mniej więcej 
mem dalekich ml

Czy słusznie? 
nie mógł za- 
jego poziom 
odzwierciedla­

jąc zajmowa-
nych przez oba zespoły w Hgo-
Wych tabelach.

Gwardia mimo, wystąpiła
umocniona w tym meczu .„nie- 
»tn'.va rzy ^zon y m I" — G aw rońslci m 
i Szarzyńskhn II, nie zagrała wca­
le lepiej, niż ostatnio z -CWKS. 
Jedynie w pierwszej połowie, gdy 
Jeszcze w pełni kondycji był Ga­
wroński. napad zdobył się na kil­
ka akcji, które przypominały nasz
średni poziom ligowy. Z czasem 

coraz gorzej, po-Gwardia ------ ------- - ------- -
walając gościom przy ulanie 3:0 
na zdobycie po przerwie dwóch 
bramek przez, prawego łącznika
Waltera. W obu wypadkach winę
ponoszą obrońcy. Przy pierwszej 
bramce nikt nie usiłował nawet 
atakować w przedzie grającego 
Waltera, przy drugiej po płaskiej 
centrze z lewego skrzydła piłka 
przeszła obok trzech, jakby wro­
śniętych w ziemię gwardzistów, a 
Zdziwiony Walter bez trudu ulo­
kował ją w siatce.

Międzynarodowe
mecze 
naszych 
piłkarzy

z okazji 1 Maja
Deszcze stały w dalszym ciągu 

na . przeszkodzie do ukończenia 
spotkań Norwegia — Izrael (2:0) i 
Szwajcaria — Luksemburg (1:0).

Szczepański. Mur 
Wróbel, Adamczyk, 
Rcmbecki, Dolecki,

Dziadek.

Wojciechowski.
Kadra: 

Monica.
Drewniak (Kornyłlo).

kowski, Nieroba, 
dziok, Miller,

Kawula; Szymczyk.
Gadecki.

Lentner, (

c. Bień 
i. Dróż* 
(Piech),

WITKOWICK 1.5 (teł. 
Pierwszomajowy występ Górnika

—ŁKS pokonał Kolejarza Łódź.
Radlin w Wilkowicach (CSR) za­
kończył się połowicznym sukcesem 
Polaków. ’ W spotkaniu z reprezen­
tacją Witkowie górnicy, mimo wy­
raźnej przewagi w polu zremiso-

(1:0). Zwycięstwo ŁKS było w 
ni zasłużone mimo, że ligowcy
stąpili 
Bram ki

pcł-

ze; wowym składzie.
ŁKS zdobyli Mtzgier

wali 1:1.
Bramkę

NledżwłedzM, dla 
W zespole Radlina 
Stawowy 1 Dybała.

dla Górnika zdobył
gospodarzy Cis. 

wyróżnili się

KRAKÓW, 1.5. (teł. 
ków — Presov (CSR)

K ta­

Bramki dla Krakowa zdobyli: Ple- 
ehaczek (2) i Machowski z rzutu 
karnego, dla Presova Mudray. Sę­
dziował Popia tek z Krakowa. Wi­
dzów ok. 10 tys.

Kraków: Pajor. Gołąb, Dumlok. 
Piotrowski, Snopkowski. Jędrys, 
Macliowhkk Browarskl, Gajda, Pie-

- 2 i Olejniczak — 1.
Do Lodzi przybyła już piłkarska

reprezentacja Pragi, za-
kończenic drugiego etapu Wyścigu 
Pokoju rozegra spotkanie z pieiw- 
szo 1 Igo wy m ŁK S -e m.

.jLW i-Js-klad reprczcn4.ac,|d-u. Pragi 
wchódzą następu i ą cy. 5.za wodnicy:

draba, llahra, Tesarck, ' Llnhardt, 
Rys, Majer, MotU, Kaura, Vesely, 
Zikan, Prevlatil, Kolman.

‘-■haczck, Morek. ^prezentacji l
Presov: Binda*, Ryba. Varadl. i zakończyło się

Kenderas, B.akos, Stros, Maiksymok, ; znania 4:3 (1:1). 
Zbur, Mudray, Mlclo, Adamous. S|ęa zdobyli: P: 

, ... _______  I Nowick. w KOSłabiutki p i -z e c I w n ‘ k r oprezo n - 
tacji Krakowa (reprezentacja ligi 
okręgowej Presova) mógłby prze­
grać w znacznie wyższym stopn.u.

GDAŃSK. Rozegrane w dniu 1 
maja tradycyjne m.ęclzyoik/ęgowc 
spotkań .e pi-llcai skie pierwszych

gdyby mic dość oryginailna koncep- i 
cja powierzenia reprezentowania

Poznania

dla Gdań- 
w 13 min..

< m_n., Kaleta w 50 min. Eliński 7f 
; min. i Szukała w 75 mjn. Sędzio-

z Gdańska.

barw kolebki pilkarslwa polsk.ego : npoi F rtarUnni» zawortnlkom wykazulącym w obec- 1 ■obrano
nej chwili w swoich zespołach klu- , piuAlslC° reprozem^i

OPOLE.

rozegrana do 15 maja Polska gra ' Nowak.
z Włochami, CSR z Danią, Holan­
dia z Chile, Irlandia z NRF, Jugo- | Mecz stał na przeciętnym po­
stawia z Anglią i Hiszpania z Bel- 1 złomie a reprezentacja Bydgoszczy 
gią (gospodarze na pierwszym i oparta T --------- - ‘ ••
miejscu'. Nic wyłonieni są nato-1 zupełni
miast josvze przeciwnicy 
cjl i Szwecji.

,... a na Migowej Gwardii i u- 
zu pełniona czteroma zawodnikami 
ll-ligowego CWKS-ii przewyższa-

w Anglii
n OLSKA ’ reprezentacja żużlowa

wyjechała 2 maja . do Anglii, 
gdzie rozegra 4 mecze z najsilniej­
szymi drużynami angielskimi. Dru­
żyna wyjechała w składzie: Kup- 
czyński, Teodorowlcz.- Kapała. 
Potu kard, Kajzer, Szwendrowski. 
Nazimek i mechanik — Filipowski.

Rozegrane zostaną «potkania dru­
żynowe z ,.Belle-Vue'* w Manche­
ster (5 bm.), „Wimbledon". w Lon­
dynie (8 bm.), ..Birmingham" (U 
bm.) l spotkania indywidualne z 
,,Belle-Vue“ (12 bm.).

W Manchester przeciwnikiem 
naszym będzie znana z występów 
w Polsce na jesieni ub. roku — 
silna drużyna „Asów Treflowych*, 
w której skład wejdą nn in.: Inlstrz 
świata Peter Craven, kapitan ze­
społu — Ken Sharples, finalista 
mistrzostw świata — Ron Johnron 
i Peter Williams. Świetny żużlo­
wiec Wright, tym razem nie star-" 
luje 'w barwach „Belle-Vue“, po­
nieważ teżdzt w drużynie „Odsal"‘ 
w Bnadfcrdzie. Spotkanie w Man­
chester nie powinno dać wysokiej 
przewagi Jednej z drużyn '1 spo­
dziewamy się niewielkiej różnicy 
punktowej na korzyść zespołu go­
spodarzy względnie naszej drużyny.

Następny mecz w Londynie ' — 
postawi drużynę polską przed cięż­
kim , zadaniem walki z leaderem I 
ligi angielskiej —;doskonalą druży­
ną „Wimbledon'1. W barwach jej 
startują, m. in.: - tnistrz świata 
1954 r. i wicemistrz 1955 r. — 
Nowozelandczyk Ronny Moore, trze-- 
cl na mistrzostwach świata w 1955 
— Barry Briggs, bardzo dobrzy za­
wodnie;/ — Ron How i Peter Morrc 
oraz — wychowanek „Belle-Vue" — 
Cyril MaidmenL

Mecz ten będzie raczej trakto­
wany przez naszych zawodników 
jako ostry trening, niemniej Jednak 
możemy mieć nadzielę, że wynik 
nie będzie zbyt , kompromitujący, 
chocipż krótki tór Wimbledonu ł 
mistrzowski .przeciwnik stworzą 
zaporę trudną do pr®ęjyc4a dla na­
szej młodej jeszcze drużyny.

W trzecim spotkaniu — tym rn- 
zem w Birmingham będziemy mie­
li za przeciwnika — I-Ugową dru­
żynę miejscową, silną i rutynowa­
ną z Alanem Huntem, Monntfor- 
dcm, Dong Daviesem i Bastablem. 
Tor krótki, ale o nawierzchni zbli­
żonej do naszych. Tu mamv na­
dzieję wygrać.

W czwartym indywidualnym spot­
kaniu z ,,Belle-Vue“ będziemy 
mieli jako -przeciwników członków 
drużyny „Arów"’ wzmoctiionvch 
paru zawodnikami klubów zachod­
nio - angielskich. Liczymy. że 
przynajmniej dwóch naszych za­
wodników powinno zajać punkto­
wane miejsca w pierwszej szóstce 
finalistów.

Wyprawa do Anglii jest trakto­
wana raczej szkoleniowo i rozpo- 
znawezo. tak pod względem tech­
niki i taktyki Jazdy, jak również 
organizacji zawodów 1 metod sę­
dziowania,

Pragi i Moskwy 
najlepsze 

w turnieju szczecińskim

tech-Przez przeoczenie natury 
cznrj nie ukazały się w poprzed-

la swych przeciwników większą 
rutyny oraz znacznie lepszym zgra­
niem i w sumie odniosła zasłużone

tego pisma Kadra, która wystąpiła z sted-
Wyścig Zwycięstwa

11 Uli 1111 liiI z.e 11 n । > pi»l liii »»* j i\nui a, n v »i m —
nikł poszczególnych spotkań moczu mioma reprezentantami wypadła 
tenisowego Pucharu Davisa Polska dość słabo. Jedynie Miller I Gadec-
kwietnia i zah 
stwem Polski 3:

rozegranego

bowych .najsłabszą formę. Na do- 
bitek wśród 5 napastników, repre­
zentujących 3 kluby, większość sta­
nowili zawodnicy znani ze skłon­
ności do gry „solo". W efekcie 
więc sprawiono srogi zawód wido-

i Jacej

WARSZAWA 2.5. Na spotkaniach 
■ okazji IX Wyścigu Pokoju nie 
kończą sie międzynarodowe mecze 
piłkarzy polskich w maju. W trze- 
ri^J dekadzie b.m. przybywa do 
Polski zespół i Hgl francuskiej 
Toulousc, który rozegra 2 spotka-

Zawodowców francuskich go 
^ić będzie w dniu 22 maja ŁKS 
Włókniarz. Dwa dni 'po meczu w 
I-odzł, piłkarze Tuluzy wystąpią w 
dnln 24 bm. w Sosnowcu,, gdzie 
Przeciwnikiem ich będzie miejsco-

Sial.
W pierwszych dniach czerwca 

Przyjeżdża do Polski .wicelider hgł 
rumuńskiej, drużyna Flamura Ro- 
>•« Arad. Rumuni mają grać 3 
^erwca w Opolu z Budowlanymi 
1 •* czerwca w Warszawie x Gwar- 
fllą.

W międzyczasie piłkarze polscy 
Prać, będą za granicą. Drużyna Jn- 
^'orów chorzowskiego Startu wy­
jeżdża do Nrf na międzynarodowy 
turniej klubowy Juniorów w Dort- 
bundzie (28.5—3.6) a Jedenastka 
farodowa rozegra w Oslo plenv- 
>zy w tym sezonie mecz między* 
Państwowy z Norwegią,

13 x 100 tys

v 6 konkursie
totalizatora

‘ SZCZECIN, 1.5 (tel. wt). Dwa 
dni międzynarodowego turnieju 
-siatkówki kobiet (niedziele*! i po­
niedziałek) z udziałemi Moskwy. 
Pi*agL Budapesztu, Warszawy I 
I Warszawy ii mamy już poza so­
bą. Wtorek był dniem odpoczyn­
ku, po czym w środę,’ czwartek 
l piątek kontynuowane s będą dal­
sze gry.

Losowanie kolejności gier w tur­
nieju tak zrządziło, że. w dwóch 
pierwszychs dniach nie byliśmy 
świadkami większych emocji, spo­
tykały się bowiem drużyny zde­
cydowanie silniejsze ze słabszymi 
i. dlatego wyniki tych spotkań, Jctó- 
re z góry można było przewidzieć 
nie przyniosły żadnych rewelacji. 
Wszystkie dotychczasowe mecze 
stały na dość przeciętnym pozio­
mie.

Najpoważniejsi pretendenci do 
pierwszego miejsca —.siatkarki 
Związku Radzieckiego t ; Czechosło­
wacji rozegrały po jednym spotka­
niu. " " 1 •’ , • •

Siatkarki radzieckie występują 
w Szczecinie bez swych’ dwu naj­
lepszych zawodniczek — Czudiny 
l Ozierowej. Pierwsza z nich zre­
zygnowała z udziału w rozgryw­
kach przygotowując się do star­
tów lekkoatletycznych w Melbour­
ne. natomiast Ozierowa nie przy­
jechała..z powodu choroby. Trud­
no jest w tej chwili wystawić wła­
ściwą oćenę te^pu zespołowi. Je­
dyny dotychczasowy egzaminator — 
młody zespół warszawy 11 byl zbyt 
słabym przeciwnikiem, żeby zmu­
sić drużynę mistrza świata do wy­
siłku. Siatkarki radzieckie grając 
„na pół obrotach” stosunkowo . ła­
two odniosły zwycięstwo, nie ku- 
sząc się na zademonstrowanie 
swych wysokich umiejętności.

Czechosłowacja zmobilizowała 
wszystkie siły l przyjechała do 
Szczecina w najlepszym składzie, na 
jaki ja chyba w tej chwili stać. 
Obok świetnej zawodniczki — ka­
pitana drużyny Valaskovcj, zespół 
stanowi 8 innych siatkarek znanych 
nam już dobrze jako autorki bu­
kareszteńskiego sukcesu z mi­
strzostw Europy, bądź też z Festi­
walu oraz dwie młode debiutantki. 
W spotkaniu z Budapesztem Cze- 
chosłowaczkl wystąpiły w rezer­
wowym składzie i szybko „rozbi­
ły” swe przeciwniczki, nie wkła­
dając w grę specjalnego wysiłku. 
I dlatego też ciężko jest trafnie 
ocenić górne możliwości tego ze­
społu.

Prawdopodobnie ' pomiędzy'dwo­
ma wyżej wspomnianymi druży­
nami rozstrzygnie, się sprawa pierw­
szego miejsca w turnieju.

Nasze reprezentantki z zespołu 
Warszawa I mają już - na swym 
koncie dwa zwycięstwa z Buda­
pesztem i Warszawą TI. Po bardzo 
słabym spotkaniu, z WęgierkanąL 
w drugim meczu Polki , zagrały 
znacznie lepiej. Jeśli jednak po* 
równamy grę . .Czechoslowaczek z 
zespołem Budapesztu 4 siatkarek 
Związku Radzieckiego z Warszawą 
ii, a grę Polek z t^mi obydwoma 
zespołami, to stwierdzić należy, że 
porównanie 1o wypadnie znacznie 
na naszą niekorzyść. Polki wyka­
zały brak dynamicznego ataku, sil­
nych. plasowanych. ..' zagrywek/ 
szwankuje nieco precyzja podania 
pliok. Nie chclalbym być złym; 
prorokiem, ale w obecnym stanie’ 
rzeczy nie dałbym naszym siatkar­
kom zbyt wiele szans w bezpo­
średnim spotkaniu z ZSRR 1 CSR.

Trzy wyżej wymienione zespoły 
znacznie odbiegają swym poziomem

szytn elągu ’ stanowią dość surowy 
zespół, który- nie może liczyć na 
sukeeśy w spotkaniach z czołowymi 
drużynami naszego kontynentu.

Debiut naszej II reprezentacji 
;w spotkaniach międzynarodowych 
wypad! zupełnie pomyślnie. Szcze­
gólnie dobrze poczynały sobie mło­
de siatkarki Warszawy II w spot­
kaniu z Moskwą, o ile w oczekują­
cym je spotkaniu z Pragą nie da- 
jemy Polkom specjalnych szans, 
o tyle Mać Je na nawiązanie rów­
norzędnej walki z Budapesztem. 
Odniesienie zwycięstwa w tym me­
czu. leży w granicach możliwości 1 
byłoby wielkim sukcesem m!o. 
dych polskich siatkarek. ■.

W poniedziałek pierwszą repre­
zentacja Warszawy wygrała z ze­
społem Warszawa II 3:0 (1S:12, U:ł, 
17:15). Siatkarki I reprezentacji tym 
rażeni przystąpiły do gry zupełnie 
opanowane, bez żadnej tremy 1 
wyraźnie przeważając szybko roz­
strzygnęły dwa pierwsze sety. Cie­
kawsza była Jedynie walka1 w 
trzecim secie. W drużynie War­
szawy i najlepiej zagrała Jośko, 
natomiast z pokonanych — Serklz 
i Kordaczuk. \

Warszawa I: Tomaszewska, Wle­
ciał, Zarzycka, Jośko, Las, .Szpyt, 
Tumldajewicz. •

Warszawa n: Śliwka. Kordaczuk, 
Malanowska, Serklz, Chrzanowska, 
Kostkiewicz, Duczmal, Cenc, Szat­
kowska. Sztompka.

W drugim spotkaniu Praga bar­
dzo łatwo uporała się z Budapesz­
tem 3:0 (15:4, 15:5; 13:1).

Praga: staudova. Moravcova, ,L1- 
gova, Kucerova. Lutockova, slnde- 
larova.

Budapeszt: Borbely, Godor, Peto, 
Havasi. Nagy, Samogyi, Rukatzky, 
Beretzk.

Węgierki zagrały" znacznie słabiej 
niż w pierwszym spotkaniu z War­
szawa I i ani przez moment nie 
stanowiły dla Pragi równorzędnego 
przeciwnika.

Lesław Sklnder

W środę 
siatkarki Moskwy 
wygrały z Pragą.,

SZCZECIN 2.5. (Ul. wł.). Sł odowa 
spotkania międzynarodowego tur­
nieju siatkarek przyniosły zaciętą 
i na dobrym poziomie stojącą wal­
kę pomiędzy pretendentami do 
dwóch pierwszych mlojsc — repre­
zentacjami Moskwy i Praql, Zwy­
ciężyły siatkarki radzieckie 3:1 
(14:16. 15:7, 15:7, 15:9). W drugim 
spotkaniu Budapeszt pokonał War- 
szaw, II 3:1 (15:9, 2:15, 15:5.
15:11). :
' Po trzech dniach turnieju tabela 

Jest następująca:
6:0 
6:1

2:0 
2:02. Moskwa t

3. Praga C -
4. Budapeszt
5. Warssawa II

Zapoczątkowane w ub. r. mię­
dzynarodowe kontakty sportowców 
wiejskich Polski, NRD i Czecho­
słowacji organizowane z iniciaty- 
wy redakcji „Nowa Wieś" (Pol- 
śka),v.„tąndjugend‘' (NRD) r„Mla- 
da • Vesnicc” - (CSR) rozszerzą .. się 
w -tym- roku.•• o ' ciekawą imprezę 
kolarską. Będzie nia trzyetaixiwy 
wyścig w Czechosłowacji pod na­
zwą „Wyścig Zwycięstwa". Odbę­
dzie się on w dniach 7—9 maja 
i będzie miał trasę długości 390 
km. Pierwszy etap prowadzi z 
Tachova do Domalic (120 km), 
drugi — 7. Domalic do Suszyć 
(J20j i trzeci — z Suszyć do Pil­
zna (150* km). 1

1:227 — 2P t ki w ataku próbowali przeprowa- 
zwyclę- i dzać akcje zaczepne i od czasu do

czasu niepokoi'* Burchardta. Obaj 
łącznicy Drożdziok 4 Lentner tra^ 

, . , . , . . i ciii pod bramką zupełnie głowę i
W grach pojedynczych: Llcis (-.11.-0 rzadko decvdowall się na 

(Pou;-!) przegrał z Salko (Austria1 ! oddawanie strzałów. W sumie na- 
6:2, 4:6, 4:6, 4:6 i "F^ral 7. Hubę- । pastniCy kadry oddali zaledwie 
rern LArsMa) 2:6, 6'0, 6:4, 6'3: Sko- (jwa groźniejszo strzały- na bram- 
necki Wł- z , Huk*1’?.?1 kc Burchardta ’ to w 10 min. przez

Fodajemy je’ po-
1:9

rem (Ar

W czwąrtek 3 bm. grają Pr?qa 
— Warszawa" H | Moskwa — War­
szawa I, a, w piątek *1 bm. Mo- 
skwa — Budapeszt 1 Warszawa I 
— Praga.

(Austria) 6:3. 5:7, 6:2, 6:3; gre pod- , 
wojną wygrała para austriacka • 
Salko — Hu ber z parą polską Pią­
tek— Skonecki 3:6, 3:6, 1:6.

oraz min. przez
• Endeckiego. W zespole kadry naj­
lepiej zagrały formacje defensyw­
ne, w których wyróżnił się zdecy­
dowany środkowy obrońca Kawu­
la. (Pol.)

Umysłów wygrały

a siatkarze Moskwy
od pozostałych drużyn, a więc Bu­
dapesztu i Warszawy IL Węgierki 
od mistrzostw Europy nie poefcy-1 nily większych postępów i w dal-

pokonali Warszawę
KRAKÓW 2.5. (Ul. wl.). W trze­

cim dniu międzynarodowego tur­
nieju siatkówki drużyn męskich 
Moskwa pokonała Warszawę 3:1 
(13:15. 15:5, 15:7, 15:10), a Praga 
wygrała z Budapesztem 3:0 (15:6, 
1Ś:f3, 15:4).

Tabela po trzech dniach 
ju jest następująca:

turnle-
Widzów i • s । 'i mraiej kandydatów:Budowla*

spotkanie i
Opola 

Mecz, po. grze sto- 
^eiętnym poziomic,

i przyniósł zwycięstwo lepszej
i nicznle drużynie Opola 5:3

AMSTERDAM 1.5 (tel.
I dziewann .się na ogól.

1? Praga ■
2. Moskwa
3. Budapeszt
4. Warszawa
5. Kraków

3:0
2:0

0:3 
0:2

POZNAŃ,

WROCŁAW. Z okazji Święta 1 
Maja rozegrane zostało we Wrocła­
wiu towarzyskie międzynarodowe 
spotkanie pUkaiskie między pierw­
szymi reprezentacjami Liberca 
(Czechosłowacja) l Wrocławia. Zwy­
ciężył .Llberec 3:2 (1:1).

W pierwszym meczu, który od­
był się 29 kwietnia w Llbercu zwy­
ciężył Wrocław 8:1.

Ł0D2. W finałowym meczu pił­
karskim o Puchar Łódzkiego Ko­
mitetu Obchodu Święta 1 Maja

— Gdańsk 2:4
li: w io i 22 min.
40 min. Mianowski 
nlola vz 68 min, :

2.5 (tel. wł.). Poznań )

; dmysioA- - • rumu w
| rundzie turnieju żako 
j szybko r remisem. Wynik

karnego oraz w 77 min. Manowskl. 
Sędziował Cybllński (Poznań). Wi­
dzów około 2 tys.

Pierwsza drużyna Poznania repre­
zentowana przez l-llgowego Kole­
jarza przegrała 2:4 (0:2) z reprezen­
tacją Gdańska, opartą o drugoligo- 
wą Stal, wzmocnioną Rutkowskim 
(Gw.) 1 Szlagowskim (AZS). Mecz 
odbył się w bardzo trudnych wa­
runkach na śliskim boisku.

I Pnttii" «vi pod- 
' w KS' a- ! ”*.e| r'!.:,rlv 'I'"’' 
Słoma

turnieju.
bojowo ■

| oozvclr remisowa Smwslowa. Był 
I to niezwykle sportowy gest ze 
। strony Pilnika, który godząc się 
i na tę propozycję, odbierał ostat­

nią szansę Gelierowi i Keresowi 
na ewentualne podzielenie pierw­
szego miejsca ze Smysłowem.

Jednakże ani Keres ani Geller

Pogrzeb 
Zbigniewa

Raniszewskiego

nad
1 uzyskać przewagi 
partnerami, w partii

Typy „Przeglądu” w 7 konkursie totka
1. Bello Vue (Anglia) 
2. Budowlani Opole
3. CWKS W-wa — Garbarnia

PZMot. (Polska) żużel 
Gwardia W-wa

4. Kolejarz Pozn.
5. Ruch — Gwardia Bdg.
^.Stal Sosnowiec 
7. Wisła Kraków

10.

Lechla Gdańsk

ŁKS Włókniarz 
Górnik Zabrze

AKS Chorzów — Warta Poznań 
Cracovia — Stal Mielec 
CWKS Bdg. — CWKS Kraków
Górnik Wałbrzych Górnik Byt,

12. Naprzód Liplny — Marymont
13. Sparta Lubań — Górnik Radlin
14. Stal Gdańsk >— Polonia Bytom

Piłka nożna
PRAGA. Międzynarodowy turniej 

plUłarsK) .Juniorów z udziałem 
dwóch drużyn austriackich repre- 
zentacH Wledn!a 1 Reckllnghausen 
oraz dwóch zespołów czechosło­
wackich: Sloran Bratysława i Ba- 
nlk Ratlskovlee zakończył się 
zwvcieptwem Slovanu przed repie, 
zeńtacja Wiednia, Banlktem i
Reckllnghausen.

PRAGA. Dynamo ,pra8’ 
prowadzenie w tabeli I ligi CSR 
po zwycięstwie nad

— 9 pkt.

2

z Petrnsjauem Kems w obunóL 
nym nierloczasie pierwszy zapro- 
ponowni swemu przeciwnikom! re­
mis. a Po’roajan propozycję tę 
przyjął. Geller natomiast poddał 
parkę Szabn. W pozostałych par. I

1 tłach ostatniej rundy Bronstein 
zremisował z Filipem a Panno ze 
Spassk*m.

Ostateczny wynik turnieju kan-

X 
X 
X

X 
X
X

X

odwołane

x
X

X

za granicą
Zwyciężyło Dynamo 1:0. Nagrodą 
otwarcia sezonu dla najlepszego 
w tym meczu zawodnika otrzyma! 
prawy pomocnik Dynamo Fledp- 
sow .

ISTAMBUŁ, piłkarska reprezen­
tacja Brazylii po ostatniej poraż­
ce z Wiochami (0:3), pokonała w 
dniu 1 maja w Istambule Turcję 
— 1:0 (1:0). W ’ następnym meczu 
Brazylijczycy spotkają się 9 maja

5 CięsŁW ie naw v i
5:0. Dvnamo prowadzi z 

przed Slovanem Bra£sł:Lwa I

PARYŻ.

dydatów do walki z 
o mistrzostwo świata 
się następująco:

Smysłow — 11,5,

Botwinlklem 
przedstawia

Keres
Bronstein, Petrosjan, Spasski. Sza- 
bo po 9.5, Filip i Panno po 8.
Pilnik 5. R

W. Litmanowicz
Fragment meczu Warszawa—Budapeszt, rozegranego na turnieju w Krakowie 1 zakończonego 
zwycięstwem Budapesztu 3:2. Blok zawodników warszawskich nie byl'tym razem skuteczny 
___ . .. . ...___ _ 3 Fot. W. Pawłowski

Nie wiedzie się polskim siatkarzom
na turnieju w Krakowie

KRAKÓW, 1.5. (tel. wł.) Przykro r trzeba będzie przvkre doświadczę-1 Wreszcie drużyna Węgier. Nleldomskl byl słabszy niż w meczu 
Jest obserwować zawody sportowe | nia tego turnieju poważnie przca- odbiega ona w zasadzie poziomem z Budapesztem- ! popełniał wiele 
hwlan raancaznwanvm iicziirinwn ! iialiymraA i ial.- nnicTvhr-ioi nanrn.lnri rpnm^nntarH Warszaw i Kra- I bł^rińw. 7. Caprlif

Mltladach r, F, Totalizator 
w. r °Wy n» odgadnięcie ligowych 

inikow piiRarskkh z as bm. 13 
rozwinlkÓW prz>'slal° bezbłędne 
bied ^an{a* Kmwiązań z jednym 

Nae1' Stwicrdzono Pnnad 300.
tySl' rody I Mopnia wynoszą po 100 
^0^°^ ^°b’ch, a II stopnia po o- 

TaMe™’" Z,°,yCh'
lntortn "Si!r:lny>:h 1 dokładniejsze 
lejnym5'^ Iamiesacxonc są w ko- 

ukUmCriC ,>S°llnika ,.101011. 
kol' j 5lę w sPrzcd’iy w

Racing 
Lyon - 
।naco 1

TORUŃ 2.5. (tel. wł). Wczoraj 
odbył się w Toruniu pogrzeb tra­
gicznie zmarłego reprezentanta 
Polski na żużlu Zbigniewa Rani­
szewskiego.

Świetnego sportowca żegna1! 
niemal wszyscy mieszkańcy Jego 
rodzinnego miasta. Wzdłuż ulic 
którymi kroczył kondukt żałobny, 
zebrały się nieprzeliczone tl my 
toruńczyków. Kilkusetmetrowy 
kondukt pogrzebowy wvncłniąły 
dziesiątki delegacji — ZS Gwardia, 
zrzeszeń sportowych, PcMot. 
WKKF. zakładów pracy Torunia o- 
raz najbliżsi koledzy I przyjacie­
le zmat lego.

Trumna okryta flagą ZS Gwar­
dia spoczywała na samochodzie 
ciężarowym; wartę przy niej peł­
nili członkowie sekcji żużlowej ZS 
Gwardia Bydgoszczy. Tuż za 
trumną kroczyła najbliższa rodzi­
na zmarłego.

Nad otwartą mogiłą głos zabrał 
Grobetskl, który w imieniu spor­
towców ZS Gwardia żegnał dwu- 
krotnego wicemistrza Polski, 
członka kadry narodowej — Zbig­
niewa Raniszewskiego.

W Imieniu zarządu głównego 
PZMot krótkie przemówienie wy. 
głosił kierownik reprezentacji poi- 
sklej na mecz z Austrią — Man- 
czarski.

Świeżo usypany grób pokryły 
dziesiątki wieńców. Wśród nich 
znalazły się także wieńce od Mo­
tor Ren Club Wiedeń oraz od żu- 
żlowców Hoffmeistera i Scidela, z 
którymi Łanlszewski startował w 
wyścigu, zakończonym tragicznym 
wypadkiem.

W. Kureckl

dem- 1 popełniał ____  
Czechosłowakńw najle­

piej zagrali Paldus, Schwarzkopf i 
Paulus. Niebezpieczny był również 
Tesar.

........  — ...   . , sportowe । ma tego turnieju poważnie przca- oaoiega ona w zasauzie po--- - --------- —,— 
będąc zaangażowanym uczuciowo I nalizować 1 jak najszybciej napra-' od reprezentacji Warszawy I Kra-1 błędów. Z 
po tej stronie, która stale prze-1 wić błędy dotychczasowej pracy. I kowa. ale mimo iż le| zawodnicy 
.......... _......... dzlc W sporcie za- 0 7c,noIacl. nouklch niewiele c;:?sto ustępują Polakom pod wzglę- 

si być słabszy ale ,,.wartości indywidualnych to
.. ...... .. . .. - tym pogodzie, ze ! ba |.inak Dowiedzieć ie stasunko-i Jako całosc. Jako zespól posianaprzegrywający to nasi ulubieńcy. ^pTej^aca)^^ 'V? P^ewag'.

W takiej niezbyt milej ?y‘uacJImecźaeh w drużynde Buda- 
kibiców drużyn, które bardzo ma- ataku i ze na ogoł bardzo. . 
ło mają do powiedzenia w walce! ma1° na boisku niyśią.

------- ,—  ------ 1 zagranicznymi | -----r— -------------------------- '

usze kto: 
trudno si

aby 7. Polakami w 
szych meczach w

Praga — K. Broz, Schwarzkopf, 
Synovec. Paldus. Paulus. Tesar:

Warszawa — Rutkowski, Bobryk. 
Adamczvk. Kurplos. Findelski. Fe- 
Hszewski, Wleciał, Szoiomicki, Ra­
domski.

Sędziowali: Arakczan (ZSRR) i 
Buczyński (Polska).

W drugim meczu Moskwa wygra­
ła z Krakowem 3:0 (15:10, 15:4, 
15:10). Polacy nawiązali w pierw­
szym 1 trzecim secie równorzędną 
walkę zmuszając szóstkę ZSRR do 
ery na pełnych obrotach. Zespól

Wyścig kolarski

dookoła Wielkopolski
I pesztu najbardziej podobał się An- 

, , , , . talpeter.
Jaki poziom reprezentują nasi | z oczekujących nas Jeszcze spot- 

go.-cie. - Na czoło zdecydowanie, j<ar-( najciekawlej zapowiadają się 
wysuwają się Czecbosłowacy. Za- mecze ostatniego dnia turnieju, 
prezentowali oni w pierwszych , Kiedv to w walce o pierwsze mlej-

z przeciwnikami 2.—------  
znajdują się polscy obser­
watorzy międzynaroaowego tur­
nieju siatkówki męskie], w którym 
uczestniczą oprócz zespolow War­
szawy (I kadra) i Krakowa (II ka-

7-------------ZSRR, CSR i

z Anglią.
MEDIOLAN. Real Madryt za- 

____ ; ../...o porażki w 
rewanżowym spotkaniu z FC Mi­
lan — 1:2 <0:C). do finału wilkar- I 
skiego Pucharu Europy. 
spotkanie w Madrycie Real wy- 
"ral z FĆ • Milan różnicą dpróch 
bramek ' (4:2). W finale pucharu 
Real Madryt spotka, się z Irancu-

z [ kwalifikował się. mimo
Ul V mietli a-. . ~ ---
Spartakicm Hradec

8 pkt.
twnikl 30 rundy pil- 

ligi - francuskiej: Nice?. 
2:0, Sedan — Lens 1:Q« 
Sochaux. 3:1,'Metz — Mo-

2. Lille —; Toulouse
Relms — Troyes 3:2, Nimes 
MarsMlle '1:1, Strassbourg — vNan­
cy -Li). W tabeli prowadzi Nice — 
39 pkt. przed Lyonem. Lensem i
1 Sedanem.

BUDAPESZT. W meczu piłkar­
skim juniorów, rozegranym W’ Bu­
dapeszcie. Węgry pokonały Jugo­
sławię 6:0. ,

do finału piłkar- dra) reprezentacje 
Europy. Pierwsze Węgier występując

skim zespołemRemis,
' BERLIN. ' ?W \ obecności' 30 tys. 
widzów rozegrano na; stadionie 
olimpijskim . W;.? Berlinie tradycyj­
ne doro.ezne. spotkanie między ie- 
prezentacją Berlina zachodniego 1 
Wiedniem. Mecz zakończył sig 
zwycięstwem piłkarzy Wiednia —

Węgier występujące pod nazwami 
Moskwy, Pragi lub Budapesztu.

Choć Jesteśmy dopiero na pól 
metku turnieju, można Już z jego 
przebiegu wysnuć pewne wnioski. 
Po pierwszych występach zespo­
łów Warszawy i Krakowa widać, że

- ... pierwszych » xiedv to w walce o pierwsze miej* 
dwóch spotkaniach całkiem orl-' scc Zmierzą . się zespoły Moskwy I 
mienne szóstki, z których każda ■ Pragi. A oto terminarz rozgrywek 

na czwartek i piątek: 
*• CTW^rtek: RiirlnnM?do pierwszego miejsca w turnieju.

Podobnie jak I inne zespoły zagra­
niczne — przyjechali oni w swym

czwartek: Budansszt
• 1 Warszawa Kraków;

Moskwa

POZNAN 1.5 (tel, wł.) W cieniu 
Interesujących pojedynków repre­
zentantów 23 kralów w Wyścigu 
Warszawa — Berlin — Praga ro­
zegrany zostanie drugi z kolei wv- 
scig kpinrski szosami WielkopóL

Krakowa złożony z młodych utalen­
towanych zawodników miał sporopiątek: , Budapeszt —- . Kraków v miał sporo scig Kotarski szosami Wielkopol- 

ale w. sumie i «ki, o łącznej długości około 1000 
mo. i km. Tegoroczny wyścig którego

najlepszym niemal składzie, z ; ------
..wielkich" reprezentantów CSR j 5,<tel™a
sna' aćree?ostowaev ie । Drugi dzień turnieju, wtorek, roz-
uroimaicony .•cpertnar inArzcń, lą 1 wT.zawT Zwyciężyli" Cze- 
pewm w ataku i obronie. | fhofl^y 3^0 (15:5^^

Reprezentanci ZSRR to również I Na tle bardzo dobrze, grających 
dobry i wyrównany zespól. Pierw- gości drużyna nasza wypadła bla­
sze skrzypce grają w nim doświad- .10. Polacy grali nieźle w obronie 
czcni Rewa i Czesnokow. ale 3] ale ich ataki nie były dla przeciw- 
prócz nich drużyna radziecka ma 1 nlków zhvt niebezpieczne. Więk- 
dobrych zawodników w najmłod-' szość. zbić trafiała w blok, brak 
szych, z których wyróżnia się 20-j było urozmaiconych zagrań r.a v.a- 

. letni Gajkowoj. Zespół radziecki skoczenie przeciwnika. W druży- 
Polakćw turniej krakowski nie jest jednak; niezbyt równy. Dobry; nie Warsrawy nailcpiej wypad! 

może na razie nastroić- optymi-1 w ataku choć zbyt jednostronny i Fellszewsk’ — byt on bowiem rów- 
stycznie i naprawdę jeśli chccmy ponieważ stosuje przeważnie bar- i nie . dobry w obronie jak l sku- 
wyslać na mistrzostwa świata do । dzo silne zbicia, unikając raczej! toczny w ataktu obok niego na 
Paryża wartościową 'drużynę, to j ich urozmaicenia lżejszymi piłkaml. l wyróżnienie zasłużył Bobryk. Ra-

z ; dobrych momentów.
zagrał bardzo nierówno.

Na najlepsze noty zasłużyli «— 
Szuppe. NJzinkiewicz i Mazur.

। ...... . Tcęorocźny wyścig którego 
start nastąpi w dniu 13 maje br.

j obejmuje etap: Poznań — Gorzów 
—. Pita — Gniezno — Koło — Ka- 
llsz — Ostrów — Poznań, gdzie 
w dniu JO maja nastąpi zakoń­
czenie wyścigu.
, Zainteresowanie. tegoroczna Im­
preza kolarską Wielkopolski lest . 
bardz^ duże. Do sekretariatu 
wpłynęły Już pierwsze zgłoszenia. 
M. mn. stołeczny CWKS zgłasza ai 
trzy drużyny z Wójcikiem, UH-

Walczewskim.
Trachanowskim i Podobasem ha 
czele. .Również wnlmęłw Już 
zgłoszenia drużyny Floty, Cotnlke..

tWłókniarza, _ AŻS-u, Startu ora*

Wśród zawodników radzieckich naj­
lepszy był Czesnokow ale 1 weteran 
Rewa również pokazał cały'szereg 
najlepszej marki zbić. '

Moskwa — Rewa. Welskopf, Czes­
nokow, Gajkowoj, bżabłvgln, Szczer- 
baków.

Kraków — Mazur. Śzuppe, 
Schlief, Andruszko. Łuczak. Bon- 
darczuk. Kalinowski. Perzyna. Ma­
zurek. Siwek, Nizinkiewlcz. !

dotychczasowa koncepcja przygoto­
wań nasz.vch siatkarzy do mi­
strzostw świata nie zdaje egzaminu. 
Nie mamv w tej chwili reprezenta­
cji. Mamy za to cały szereg zu-1 
pełnie dobrych zawodników, z któ-; c'-c.ni 
i’ych taka reprezentacja po dłuż­
szym treningu może być dopiero 
stworzona. . I

1:0 (0:0).
S 4ARBRUECKEN. Międzypań-

stwowe ' ' .spotkanie Pj^kic w 
Saarbruecken ,,5¾
Szwajcarią zakończyło sę wynl 
kłem remisowym 1.1 (O-D-

MOSKWA. ‘ w poniedziałek' 30 
kwietnia odbyło się w Mosiowie 

sezonu piłkarskiego. Na , rcrm»v« j -i *•* '—— 
Dynamo wobec Tli tys., OXdYN' Brazylijska drużyna 

spotkały się moskiewskie .„“r Ł-a'-vasco de Gama przęgrs- 
. .. -“mistrz ZSRR Dynamo i I pUkarsKa .Vasco a Hibernian i;3. 

«woy.vca Pucharu ZSRR CDSA.ua w ŁdynDurou

otwarcie 
stadionie 
widzów 
zespoły -

Sędziowali: Bogye (Węgry) I Wo­
łowiec (Polska). t Włókniarza, AZ$«u, Start'J. SamulAJu rreprezentacji Wielkopolski.

CDSA.ua


Poszli. Przed sekundą opadła w dół chorągiewka startera na starcie ostrym I etap» IX Wyś­
cigu Pokoju Fot. CAF

I etapu
Dookoła Warszaw

1. Włochy — 7.57.37
2. Rumunia 7.58,49
3. Bułgaria — 7.59.23
4. NRD — 7.59.57
5. Anglia 7.59.57
6. NRF — 7.59,57
7. Holandia — 7.59.57
8. Austria — 7.59.57
9. POLSKA — 7.59,57
10. ZSRP — 7.59.57
11. Belgia — 7.59.57, 12. Fin-

Brawo Azzuri

Po raz pierwszy
w historii Wyścigu Pokoju

SPORTOWY
• x IX Wyścigu Pokoju

Nr 52 Warszawa i 3.V.1956 r.

trzech kolarzy jednego państwa
wyprzedziło doborową stawkę konkurentów
Ą WIĘC zaczęło słę... Po 

kilku dniach nerwowego 
oczekiwania od chwili przy­
jazdu naszych miłych gości do 
Warszawy, po setkach wypowie-

Giovanni Proietti.
Założenia taktyczne
zostały wykonane

bez zarzutu
GI0VAXM Prolsttl nrsebrał ele; o neszel formie.

Juz w wykwintny. rdzawy । lubi plaska szosa 
garnitur eporin--y i uirrymnnv « sis. ale trzeba h
tym sam-.m kolorze pl-knv sweter.

Nie chce IL- na obiad bez 
swych bohaterów, którzy się |r

garn i n W; 
' — We 
ekipą na

pojechall-‘my z < >
is. Przejecha 1 ju

masie 
ków.

temat formy tego czy 
zawodnika, po całej 

•wszelakich prognosty- ;
kolarze wystartowali'.

wreszcie do IX Wyścigu Poko-' 
ju na długiej trasie Warszawa 
—Berlin—Praga. H

Tradycyjnie już rozpoczęli 
Wyścig etapem Dookoła War­
szawy. Krotki był to etap, bo 
długości ledwie 110 km, a że 
prawie jedna trzecia wiodła 
przez ulice stolicy, tym wiek-’ 
kszy więc bodziec towarzyszył
stawce Ul kolarzy

m., Brunlemu, który 
zose. riroga podobała | 
■" brio pamiętać, że

testari
Dopiero poiem

strony
nieprzeliczonych tłumów miesz­
kańców Warszawy i jej okolic.

O tym, że etap łon bedzie 
rozegrany w szybkim tempie, 
nikt nie wątpił, natomiast nie­
spodzianką była dość powolna

I nilno- , pierwsza jego część, bo w cią- 
' qu Pierwszej godziny bardzo 

rimoni. | liczna grupa czołowa przeje- 
w pro-j chała tylko około 32 km. Ale 
przyłą-1 j (a szybkość okazała się zbvt

landia — 
Francuska 
— 7.59.57, 
7.59,57, 18. 
17. Węgry

7,59.57, Polonia
7.59.57, 14. CSR 

Jugosławia —
Szwecja 7.59,57.

7.59.57, 18. Szwaj-
caria — 7.59,57, 19. Francja — 
8.01,01, 20. Norwegia — 8.04.22.
21. Luksemburg
Dania

8.04,48, 22.
8.12,44, 23. Egipt

8.21.14, 24. Albania 8.50,47.

Środowe
rodaków
rozmowy.
/"fD? rok temu budowano

Stadion Dziesięciolecia, 
warszawiacy wybiegali myślami 
do następnego, IX Wyścigu Po­
koju. Stąd właśnie, z trybun 
wielkiego stadionu, pragnęli 
oglądać w przyszłym roku naj­
lepszych kolarzy wielu krajów. 
Marzenia ziściły się — blisko 
90 tysięcy mieszkańców sto­
licy, zgromadzonych na Stadio­
nie Dziesięciolecia, obserwowa­
ło uroczyste otwarcie tej naj-
większej n o.(popularniejszej
w tej chwili w Europie imprezy 
kolarzy - amatorów, oraz za­
kończenie I etapu.

Stadion znów przeżył swój 
wielki dzień, znów załopotały
flagi wielu
wysokich, masztach, znów zaroił 
się tłumem sportowców w róż­
nobarwnych kostiumach. Znótu 
nad jego trybunami szybowały 
kolorowe flagi na. białych i 
czerwonych spadochronikach. 
Szybowały i spadały na trybu­
ny, między rozchwytujących jt 
ludzi. Tę zabawę znają dosko­
nale mieszkańcy stolicy z go­
rących dni sierpnia, ubiegłego
roku — 

Flagi,

gółouo profil sro.«v 
my nie atakować rat 
początku. i-hrąc nler 
11, poinformowanych

Rumuni.
Czekamy
na dalsze etapy
nn LETNI „r»p" 

Ju — u.lelolii 
munii, zwycięzca 
nowego Wiicigu 7 
kolą " Rumunii, n

lowegó w 1 etapie.
— Czuliśmy «I? dnhrz.

u jpsporl zla ul-, n ni i.

rt-a;

i(7 men ni urn j ecnnu; . . . . , .
cy It-zel razem. Kilka Id ; duża dla całej drużyny Alba-, 
przed Warszawą Cestar! , mi, która już zaraz za Zera- 
zahilejoual ucieczkę, ale । niem pozostała z tylu, jak 

n Bruni no echał w .siad; . .1 . ‘ , t
.rzegnnli go I przyszedł! 1’owntcz 1 dla pięciu kolarzy,

specjalnej

najbardziej 
my.
ny. Organl-
>. ulice za 1

z zespNu Egiptu, przy czym j 
ani jedno ani drugie nie było 
niespodzianką.

PECH AMELLA
Drobny szczegół: pierwszymy orz zarzuiu, nucę zn : -- . -. ■

le. a publiczność — ja maruderem IX Wyścigu Poko-i 
Widziałem ani na Giro ju byl Albańczyk Dcrvishi. 
™™,r dopingowi* Pi'™* defekt miał na 
k byśmy byli Polakami, trasie Egipcjanin Faronk. Nie

zupełnie j miało to oczywiście większego 
B( iesźe1 " 1’Jywu na przebieg wydarzeń 
Wyścig ! w I etapie, natomiast ważnie,i-

auspicjami.
pod dobrymi i szy był defekt gumy na bruku

(ec)

Bugalski.
sl Włosi

. zaimponowali nam
tcl;

I niezwykle pożyteczna wymiana 
doświadczeń z kolarzami NRD 
najpierw u nas w Dradea. a po 
tern .1). nich w kraju — dąly nam

Wyniki indywidualne 
I etapu 
Dookoła Warszaw 
110 km ‘

1. Bruni. Włochy
(minue 1 mln. bonlflkawi 3’^ 

3. Cestarl, Włochy u ■ "W 
, (minut .30 sek. bonink.i,'?9® 3, Gugllelmoni, Włochy k,lL 

4. Dimow; Bułgaria. z
.5.’ Sandru, Rumunia •’.
6. . Dumitrescu, Rumunia7. Schur, NRD ■ ł-»,»
8. Romagnoli,. Włochy ^”>5 
9. Brtuatn, Anglia . ■

10. Lueder, NRp
II. Wolis (Hol.); 12. BrtńC»” 

(NRF), 13. Braspennlną 
Purlonl (Wiochy),’
(NR)». 16. Rlbeyre (Fr.) 17 !Kr II’ 
«lei- lAustr.i, '8. Królak'(Pofe 
19,- Koluniblet (ZSRR) 20- nln (ZSRR). 21. Schretbń- (te 
22.,,'Ruwet (Belg.). 23(Hnl.). 24. Simie (AHXH-.) "£n,tni!8 
derson (AngL), -26. Rauner (Ant ,?! 
^9^ySCy W Je'lnak0'' W 
’. Ńa 36 miejscu ^lasyflj^,, 
kolarzy z czasem ■ 2.39.59- . wiF 
kowski (Polska), Blowec ’ Rew,™ 
Twęddel (Anglia), Mueller <’ 
stfia), Baudechon (Relg.i .-e!?' 
Swetanow, Kresiew (Bulg.i, khvu 
Svab, Novale (CSR), Petersen (rj 
niaj, Lehtela; NiHyncn, Nyman tó 
pala (Fin), Charpentler (FK) ■ pi,,!' 
vic, Marga (.ług.), Funka’mSiMelster. I (Ą 

dacz, ■ Kowalski 
Z,n’' sson, Carlsn n. 

hansson. Skott. Wretman iSzwerl> 
Csikos. Kticsera, G. Toeroek Z ii, 
roek (Węgry). Czyżlkow. Kilem-» 
Wostrtakow (ZSRR), .Shaba„ruk|' 
Paulsen (Norw.), Nowak,. W»ói„ 
sW.; Wtttek - (Pol. Fr.). .. sChtiih«r 
(Luks.,-, Peters. llljnclers, , &r. 
(Hol.), Agosllno, Mossiere, Santo-i 
Visentint (Szwajcaria).

2.41.03,

teggiani (Fr.)

(Szwajc.)

(Polska)
(NRD) - 
(ZSRR)

Już są na stadionie. Bruni 1 Ccstari wjeżdżają na ostatnią prostą 1 za chwilę miną linię mety
Fot. M. Szymkowski

Nie obawiajcie się
teggianiego. Nie 
samotny na trasie.

Cor- i Przed AWF próbuje ucieczki
zostanie on para angielsko-polska, Bril-

bo zaraz
za mostem widzimy, jak jego 
rodak Juqel pozostał w tyle

sv Żeraniu czołowego kolarza j jadać wolno czeka na swe- 
poprzedniego Wyścigu Poko- g0 kolegę, a za chwilę to sa- 
ju, Szweda Amelia. W spo-1 mo cz.rni trzeci z zespołu 
rej gromadce maruderów francuskiego. Leboeuf. Tak 
widzimy dobrego zna jome- j 0t9 po raz pierwszy 
go z dawnych Wyścigów ’ - ’ ' •
Austriaka Deutscha.
wspomnieć jeszcze
defekcie: 
wym 61

numerem 
jodzie nie

(NRD). jak początkowo 
zowailśmy, lecz Stołpr.

jesteśmy
Warto współpracy 

jednym drużyity.

na trasie
świadkami pięknej 

członków jednej

starto- 
Braitne I 
lyęnali- -

Brau- i
przed Wyścigiem >

PRÓBY UCIECZKI

Za Nowym Dworem odrywa 
ę z głównej stawki czterech

82. Bulzen (Belg.) — 2.40.25 »1 
Jakobs (Luks.) — 2.40,33^84 05^ 
stergaard (Dania) — 2.40.42, ji' 
Grieves..(AnglJ — 3.40.47; SB.Plinw 
..-„n, _ 2.40 58 87. WiSnlewskl 

- 2.41.02, 88. Gruenuaió 2.41.02. 69. Krluczko’ 
2.41.03. 90. Le i

a 1 n:t ■
Dl. C.vejiit (.Ing.) — 2.41.03,!» 

Schoehberg (NRF) — 2.41,12, j) 
Kula (Pol. Fr.) — 2.41.17, 04. Veą.’ 
ciovsky (CSRr. — 2.41,25. J5.fc 
(Norw.) — 2.41,26, 96. Vulm
jjng.) — 2.41,33. 97. Hasslb iżii 
— 2.11.33. 98. Tuomlnen lFinJi.- 
2.41.44. 99. Borra (Belg.) —111(5 
100. Semprlni (Włochy) — 2.M'

101. Komor (Pol. Fr.)— 242.57 
102,-Rencie (Węgry) — 2.42,57,® 
Varvik (Norw.) — 2.42.57, H(, 
Thaler (Austr) — 2.42.57. 11)5, 
Szabo (Węgry) — 2.42.57/ 106. Ju. 
quier iS-.waJc.) — 2.43,08. 107. In- 
quel (Ft-.l — 2.43,16. 108. Cahe] 
(CSR) — 2.43.52. 109. Ogneńskl
(Bulg.i — 2.43.52. 110. Vander-Uu- 
den (Belg.) — 2.43.52.. ' ,

111. Schmidt (Luks.) —2.4'4,18, 
112. Leboeuf (Fr.) — 2.44,18,113, 
Stolpe (XRD) — 3.44.20. 1L4.-Cor-

— 2.44,20, llSr .lUEO 
2.34,20, ■ 116. Annen 
2.45.33. 117. Aly El.

sayed (Egipt) — 2.45.-18, 118,’Chrl- 
stov (Bolg.) — 2.49.45. 118.. Kru­
szyna (Pol. Fr.) — 2.49.45, 120. 
Vasile (Rum.) — 2.50.28.

121. Van Het Hof (Hol.) — 2.51,56,sem z głównej grupy ruszyła 
pogoń. Grupka pościgowa była 
skromna liczebnie, natomiast 
bardzo szvbka. Wśród czterech --.:-2.-, „ • — ■„<, , , j j • 1 illo.) — 2.->2.03, 127. .lonsson Da-
kolarzy, którzy zdecydowali sięi nla( _ 2.52.41, 128. Ametr (Szw.) 
zaatakować uciekinierów, byl 2.52.41. 129. Rashvan (Egipt, — 
Włoch Dino Bruni, który ' 5130’ Deutscli (Austr.) - 
uh. roku uplasował się na | 
trzecim miejscu na mistrzów-- 2.57.06, 
stwach św-iata w Rzymie, da-13.02.13, 
lej Bułgar Dimow- oraz Rumuni| JoJqJ’ 
Sandni i Dumitrescu. I 'kój 24':

122. Ferrari (Luks.) — 2.51.56.123. 
Gruenefeld (NRF) — ^2.51,56, 124. 
E* Jacobs (Luks.) — 2.52,03, 125.tain—Bugalski, ale już na Żo­

liborzu siada jej na kółku cią­
gle jeszcze ogromna, główna 
stawka kolarzy. Ponad stu za­
wodników przejeżdża w czoło­
wej grupie przez ulice War­
szawy. Na lotnym finiszu przed 
Pałacem Kultury i Nauki naj­
szybszy jest Wioch Romagnoli, 
za nim Belg Borra i reprezen­
tant NRD. Lueder.

W okolicach Placu UnB Lu­
belskiej wysuwa się do przodu 
dwóch kolarzy w błękitnych 
koszulkach. To Włosi Ccstari 
1 GugliclmonE A więc jeszcze 
jedna próba ucieczki, tym ra­
zem na około 40 km przed 
metą. Para włoska jedzie 
z. dużą szybkością, zdobywając 
coraz to większą przewagę nad

R*vn (Danin) — 2.52.03. 126. Port

Czwórka ta oderwała siQ::L(rk

Lund Nielsen (Danin) ; — 
132 Sotn-our (Eslpt) — 

133. Embore (Dania) —
134. Brat hen (Norw.) -
1.35 . Agalllu tAlb.l —

136. Speicher (Luks.) —
137. Murlcl , (Alji.l -

138. Ibrahlm (Egiptl - 
_ :1,05.28.140. 

n.3ń.5:i. 141. DenlsM
zdecydowanie od głównej! -LOó.24. 13P. Aiunell 
stawki i dystans między nią i Nlb ) — 3 36 55.' 
a czołową parą zaczął wyraźnie j ■ ■ ■■ •

■ • Gdzieś kolo Wilanowa ! l°tn.y Prw Pa,acu Ku„ 
„wyskoczył" z prze- - tury i Nauki wygrał Romagnoli 
łatwością do przodu । (Wlwchy) przed Borra (Belgi»)

maleć. 
Bntni 
dziwnąrozchorował się na anginę i we kolarzy: Bugalski. Holender — 

wtorek sprowadzono z Berlina j Rijnders. Beig Ruwet i Czecho- 
samolotem rezerwowego Stoi- ..łowal: Venciovsky. Uciekinie- 
pe. Ten to właśnie Stolpe j rzy zdobyli sobie ze 400 m
stoi teraz na szosie w Jablon-1 przewagi, ale ich los był prze-
nic i zmienia dętkę. ■ sadzony, kiedy z inicjatyw.!

Bardzo liczna ciągle jeszcze! reprezentanta ZSRR Czyżiko-
grupa czołowa skręca z Nowe--wa i Buicarów ogromna staw- 
go Dworu na most na Wiśle.-ka zawodników ruszyła za ni- 
a za nią nieprzerwany sznur mi w pogoń, uwieńczona po- 
pojazdów mechanicznych. Frań-'wodzeniem po około 10 km.

PIERWSZYCH wratenlach poL 
"" sklch kolarzy z etapu Dooko­
ła Warszawy informuje nas Stani* 
sław Bugalski:

— Cala nasza szóstka Jechała w 
głównej grupie niemal aż* do same­
go Stadionu Dziesięciolecia. Ha moi- 
cie Poniatowskiego przewrócił się 
Wiśniewski, który się lekko potur­
bował, a tui przed metą, Jak to 
zresztą widziała cała publiczność 
na stadionie — Chwiendacz, który 
wpadł na zawodnika leżącego na 
ziemi.

— W’osl aż do powrotnej drogi 
przez ulice Warszawy ani razu nie 
pokazywali się na czołowych po­
zycjach w głównej grupie. Potem, 
kiedy wyrwali do przodu, trudno 
było Ich dogonić. Ich wspaniała 
szybkość zaimponowała nam.

(Z. W.)

główną grupą. W Jeziornie,
tzn. po około 20 km ucieczki,
Włosi mają prawie kilo-

u 1; -------- ‘ “
i zrównał się z Ccstarim. na- i Luederem (NRF). _  
(omiast Gugllelmoni „zaopleko- ! i

s-! 74 dziennikarzynami. |
Z tunelu Stadionu Dziesięcio- k’ , , J rr\,-.1’ !

lecia wykwitają dwie błękitne) DlCl ZC UClZlćll 
koszulki. Prowadzi Bruni przed!

metr przewagi. Różnica ta jed­
nak zaczyna szybko maleć, bo 
Guglielmoni słabnie, a tymcza-. Cestarim. Nikt już nie jest! f JTT_/<vn 

w stanie im zagrozić, ale obaj1w wysciyu 
walczą o pierwsze miejsce. * *
Bruni finiszuje wspaniale, a „czeMn-cv IX Wyfclń
za nim Ccstari stara się wy-1 1 pOi<njn i-.yii nn=cni na mani’ 

festacjl 1 -majowej ludności FklJ’ 
cv. w gocizinAch pnpnludiilowjcn 
h salach hotelu Prl^rol odbyła 
konfer®nc|a prasowa z udział* 
dziennikarzy • przedstawicieli prt‘ 
ay radia, * telewizji 1 filmu 8 
pa fiat w. l

Na konferencji tej podano "0 
wiadomości, żp w tegoroczny® 
'vy«c|£u bierz? odział 74 dzień™*

Zagraniczni dziennikarze.
powinniśmy

Hie widzimy Wyścigu
•ch rz*-

świadczenia 
dobrze mk

, ' — mówi 
p. Gaudichau 

ila
jesi moż- 

czytelni!, om

rila dziennikarza spor 
przedstawiciel

Dumiirescu — naszego 
sty na (orze (4000 m na 
i specjalisty etapów s

tpl.ru

prakt:

. Przecież to dopiero po- 
Tymczasem u Włochów.czetek.

Drużyna wioska — drużynowy przodownik Wyścigu. Drugi z lewej Bruni

przyzwyczajeni do różnych kapry­
sów pogody. Chłód I deszcz nam 
nie przeszkadzała. Poczekajmy. 
Zobaczymy. Ale nikt nie przeczy, 
że Jeżdżą dobrze. Najważniejsze,

i koleców

dni Festiwalu, 
spadochrony, potem

zawody lekkoatletyczne i wy­
ścigi kolarskie na bieżni sta­
dionu — wszystko to było mi­
łe i przyjemne, ale nie najważ­
niejsze. Najważniejszy był oczy-
wiście Wyścig.
na stadionie,
niezliczone

Tysiące ludzi 
podobnie jak i

tłumy, ustawione
na ulicach. Warszawy wzdłuz 
trasy pierwszego etapu, żyły 
przez te kilka godzin wyłącz­
nie Wyścigiem.. Z napięcien 
słuchało się meldunków z tra-
sy, komentując .te typoiep
dla kibiców warszawskich spo­
sób.

— Bożą Wole minęła, już 
czołówka Wyścigu — płynął z 
głośnika głos spikera, podajo-
cego jeden z pierics 
dunkóui. — Znajdują 
Rumuni Dumitrescu 
oraj Chwiendacz.

Nazwisko Polaka 
oklaski na. tnjbmiie.

zych mel- 
się w niej 
i Sandru.

wywołuje

— Co się tak spieszą na po­
czątku — odzywa się jakiś 
„fachowiec". — Zobaczysz pan,
nie odegroią żadnej roli. i - ... ni^u.j?.— Dumitrescu? A ja 
że będzie tu jeden z 
szych.

— To niech się pan 
— Proszę bardzo. O

pierw- i

■założy 
piwo!

Zakład stoi. Ale w miarę 
upływu czasu i wysłuchiwania 
dalszych meldunków humory 
rzedną, mija nawet chęć do 
zakładów. Bo nazwiska Pola­
ków znikły z czołówki. Jadą te 
niej Rumuni, Włosi. Bułgarzy, 
— o naszifbli cicho. Na wiado­
mość. że 400 m za grupą ccolu- 
wą jedzie 100 kolarzy, wśród 
których rozpoznano trzech Po­
laków, tu i ówdzie rozlega się 
śmiech. Śmiech „przez łzy". Bo 
jednak, co tu gadać, mieliśmy 
przecież nadzieję, że nasi poją- 
dą nienajgorzej.

Z tyłu, za trybunami stadio­
nu, gdzie rozlokowały się sa­
mochody z różnego rodzaju pro­
wiantem, tak umilające spędzo­
ne na stadionie godziny, toczą 
tię zaciekłe dyskusje. Nadzieje 
ęąłkiem widać nie wygasły.

— Na ulicach Warszawy jesz­
cze mogą nadrobić. Przecież są 
blisko za czołówką.

— Coś mi się panie nie wy­
dają — uttrnen się sąsiad - pe­
symista. — Nawet o Królaku 
nic nie słychać...

Ciągle niewesołe dla nas 
meldunk’ z trasu spowodowały, 
że na trybunach oczekiwano' 
pierwszych kolarzy w nastroju 1 
raczej minorowym. Jednakże 
gdy w tunelu ukazali się dwaj 
pierwsi kolarze w szafirowych 
koszulkach, a zaraz za nimi 
trzeci w identycznym kostiu­
mie, zerwały się burzliwe, dłu­
gotrwałe oklaski, którymi na­
grodzono wzbudzający zrozu­
miale uznanie wyczyn Wło­
chów. Zwycięstwo ich w pierw­
szym etapie było wspaniale,

I wprost imponujące.

cuz Corteggiani, który nuat tu' 
jakiś poważny delekt. trzyma' 
wysoko nad głową swój rower.! 
aby obsługa wozu mechanicz­
nego Francji mogła z daleka go 
zobaczyć i przygotować sie zr 
wczasu do wymiany roweru

I wreszcie w wielkiej, zwar­
tej grupie kolarzy, która wpad- 
la na stadion wkrótcej za czo­
łówką, ukazała się tak wycze­
kiwana pierwsza białó-czerwo- 
na koszulka.

— Królak, Królak — rozpo­
znali warszawiacy swego ulu­
bieńca. ' ■

Na mecie zrobiło się lekkie 
\ zamieszanie: Różnobarwne ko- 
I stiump kolarzy pomieszały się 
z wiśniowymi dresami acieku- 
jąrych ich młodych „opieku­
nów". z których każdy-według 
numeru wyszukiwał.' „swego" 
zawodnika. Grupa koldrzy^któ- 
ra wpadła na metę, .była’ tak 
liczna, że... • : j

— Czy ta komisja. coś . ła­
pie — zaniepokoił się ktoś.

— Łapie, łapie. Przecież od 
• tego jest komisja — uspokoiło

go kilka głosów.

r by lny o połowę krótszy, a

AneUcy — 
Ją stoicki spokój na 
jeny inni sądzą, ż® 

lub przejęli swyni 
odległym miej scen.

ca sportowy Daily 
!on White. rozmai la

śrubować jak najlepszy czas.
Obaj Włosi są już na mecie.

kiedy tunelu ukazuje się

my mielibyśmy możność łatwiej 
szego poruszania się po szosie 
Np. jeśli nadarzy się okazja, że 
tworzy się duża luka między ero 
łówką i resztą kolarzy — można 
zawsze zjechać na prawą stronę 
I wyminąć czołówkę, oczekując, ją 
w jakimś dogodnym miejscu wzgl 
przejechać znowu na lewą stronr 
I przepuścić czoło Wyścigu, żeby 
zobaczyć co ^le dziele z lvht •

— Tak. Ink to lest u Waszorsanl- 
towjiiip — nie u Mylmy t\la«c|w|e

?ą rl Rpnsrórl ur«. którzy posta- 
nowiu czekać na stadionie za­
kończenia etapu.

— Moje zdanie nie Jest odosobnio­
ną —- dodaje p. Gaudichau. ' 
1o samo Fiwierdra red. Rigassl 
red. M®yer., red. Mlchra. ren Ma 
han l wielu dnnych kolegów 
..grzeszących” prawdziwą pasją 
dziennika» eko-sprąwozdawczą.

śmiechem p. Wbite. — Włosi 
b|ą i dobrze znoszą upał. Dziś _z 
ło ciepło. My. Anglicy, Jesteśmy

lu­
by.

n I etapie z? Stan Brhtalnom. Wla ' że wszyscy nasi kolarze są zdró-

Komisja sędziowska miała ‘k’’ 
zresztą niewątpliwie ciężkie । win 
zadanie. |

Jakie były nastroje publice- r2L 
ności, opuszczającej stadion po 
zakończeniu pierwszego etapu" 
Charakteryzuje je doskonale 
znamienne wyrażenie kierow­
cy redakcyjnej „Warszawy" 
„Przeglądu Sportowego", gdy 
iuż po wszystkim wsiadaliśmy

:mo«a odbywa sj? doś? ; 
o nd czasu Hn czasu pa 
=łńwkn. tnwarzyazv mu 
iecb i następuje znowu 
■zer^ a 
rzymuiac nerwowo ov. 
‘go dziennikarza angiel*

( n Pan sądzi o zwycięstwie 
lów?
U łs a leng way to Tlppera- 

odpowiada z tajemniczym I

choć lekko, ale Już Jest kontuzjo­
wany Semprlni, u Francuzów naj­
lepszy Ich kolarz Le Menn ma ra­
nę qlowy I ramienia,. u Was — 
Wiśniewski. Są Jeszcze prawdopo­
dobnie i inni, którzy siądą Jutro 
na slodiełku w nienajlepszej kon­
dycji. Oczywiście to samo' może 
się przydarzyć i naszej drużynie. 
It is a lonq way... (C) ■

Powinni na • rozkrętkę
przejechać przed startem ze sto 
kilometrów, to by nie mieli 
spóźnionego zapłonu.

Podobnie zapewne myślało w 
tym momencie o naszych kola­
rzach wiele tysięcy ludzi na 
ulicach Warszawy. Ale prze-
Hpż wierzymy.
jr.szcre zdążą się poprawić. Ze 
muszą się poprawić.

Mag»-

znowu błękitna koszulka. Gu2: 
lielmoni jest Juz na biez.ni 
i rozpoczyna piękny finisz. Di- 
mow, Sandru i Dumitrescu są 
bezradni wobec Włocha i w 
ten sposób notujemy rekordo­
wy sukces w historii Wyścigu 
Pokoju: trzech reprezentantów 
jednego kraju plasuje się na 
trzech czołowych miejscach na 
mecie etapu". Piękny to suk­
ces indywidualny i zespołowy 
drużyny „Azzuri", tym pięk-

kśi-zy" z 23 lirajńm M. In. reprf 
-entówane są największe 8£en£Jj 
pi-ńsnwę — TASŃ (Związek W 
dziecku. Reuter- (Anclls).
rre«« (Stany Zjednoczone) 1 Arr 
iFra:irJal. n'ca- najnlękere gsW' 
s|>oi-tn«-p Europy: ..La Gazette riN; 
In Sport" (Mediolan). L'EqillP?
(Paryż.t. ..Lr« Snorts (Brukseń1’ 
..SoMieckij Sport'’ (Moskwą), ot,U 
,Jdi ottshladet" (Srmkholin). ' '

Na konferencji był obecny 
-----— cy Mfędz; narodowej-

kolarskiej (CCI) — J™'
nlejszy, że poparły wspaniałą' , u i k 
taktyką drużyny. To był praw-' r>racji 
dsiwy konkurs umiejętności! , hv.
taklvrznvrh ■ . Fn k^nrerancjl dziennikarze DJ
laKL-Cznjcn. u podejmowani kolacją przw-ko

Czwórka » Gnclielmonl na 1 órganlrarylny IX 
rrelf». knnrzv pian ■ klrrlv : Konferencja ! przyleci?tzeie Kończy . eiap, Kietlj ; u serdecznej 1 miłej atmosfer
z czeluści tunelu wyjeżdża! 
wieloosobowy sznur kolarzy. | 
Prowadzi go Scbur. on też!

Trm razempierwszy jest na mecie. Z Po-1 
laków najlepszy jest Królak (18), ! . . - ■
2 min. za tą grupą przybył i totalizator kolarski 
do mety na 87 miejscu ostatni | 
Z Polaków,. Wiśniewski. Państwowe Przedsiębiorstwo

, | tallzator Sportowy” oigamtule
tłoku na finiszu I miłośników kolarstwa dwa.,^ 
o wypadek. Belg rtalne zakłady na Wyścig

Butzen przewrócił się na 20 m ”s™-żółły
przed • metą, a Chwiendacz. " tatę zakłady — wyścig i’’? j 
"^■‘piTchota^- °b3j b™» 
etap piechotą. cych w Wyścisu znajdzie

Pi„rwcr„ ni 'ostatecznej klasyfikacji lnd>'
. .r"szy e,aP Wielkiego dualnej wśród pierwszych dwu»3

Wyścigu ma Więc Już swego I nastu. Termin składania kupon 
-zwycięzcę zespołowego I indy- 'V,D“ ' 20

W takim 
nie łatwo

widttainego. Od dziś codziennie 
będą się zapełniać puste na ra­
zie rubryki zwycięzców na­
stępnych etapów. Analizując 
wyniki pamiętajmy, że IX Wy­
ścig Pokoju kończy się... w 
Pradze,.

Z. Weisa

............ bMcHlrtlim
upływa 5.V.195S r. godz.

Dla n zakładu właściwi’ Jest . 
IMn blado-niebieskl, który . 
ozony jest napisem Dziesraj' — 
kłady — Wyścig W-P-B. W J0,. 
kursie tyrh należy wskazać ao1 
ność pierwszych to druzĄ" - 
ostatecznej klasyfikacji zwj ,y 
we.i. Termin składania kupo"" 
upływa 10.V.1956 r. godz.

Na kuponach znajduje• je. 
kaz drużyn biorących.. uww - 
Wyścigu Pokoju ! według ic”

vjtjtvh^ ivrsClGU POKOJU

ineróW startowych. '
Rubryki na kuponach w P 

nleniu od kuponów 
posia-lają tylko Jedno 
w które wpisujemy cyfrę ’ra lt. 
oznaczającą w Dzle»’i»'-'\n. amr 
kładach ilość kolarzy dane) . je 
tyny, którzy znajdą s|e.,'k,, pe» 
)2 pierwszych.’ zawodników -;(K 
względu na Ich iiw
mlast w- Dziesiątych zakla“’cn 
lejne miejsce zespołu W-,? . 
szych drużyn. ,.^riko'-

•leżeli nie stawiamy na 
wiek. drużynę . okienko oan?"s. 
się do niej kasujemy zna^ &

Kupony w- cenię «.» 'LwicacJ. 
nabycia we wszystkich. 
..Ruchu” I w większych 
Pocztowych na terenie 
kraju. '■ ■?., : r»ń *Uwaga: Na akutek .«njg-py 
w- zgłoszeniach wypauają “ hc-z* 
Irlandii i. Turcji ’’’
porządkową ZS t -st. .
tomiast drużyny Holand'1 
carll. Drużyny Irlandii r, 
należy skreślić - I wHsyds&r.f. i 
mer » Holandię » pod 
6xwajculę<

tpl.ru

